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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godz. S. popołudniu, 
dla prow incji o godz. 8. wieczorem  

W dnie św iąteczne zaś dla L wow a o godzinie 
lS w południe, dla prow incji o 5 wieczorem. 

W  Niedzielą nie wychodzi.
Przedpłata wynosi 

z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. i —  kwartalnie zł. 6*—

“ Z n  granica kw artalnie z łr . 7*50.
W miojscu z dostawą do domu 

esioeznie 1 z ł. 50 et. kw artaln ie 4 z ł.  50 et.
l i i  U RA R E D A K C J I ;

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. H do 1 w południe.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:
W e L w ow ie

m i e s i ę c z n i e .....................................zir. 1.50
k w a r t a l n i e ....................................... „ 4 .50

Na p row ineyl
m i e s i ę c z n i e ..................................... złr. 2 . —
k w a r t a l n i e ........................................... 6 .—
półrocznie • • • . . • » 1 2 .—

P ro s im y  up rze jm ie  o wczesne n a d se ła u ie  
p rzed p ła ty ,  ce lem  u n ik n ię c ia  zwłoki w odbie­
r a n iu  naszego  pism a.

łrmiMn

Czarna statystyka.
Lwów d. 30. lipca.

Pojawił się właśnie w druku najnowszy ro­
cznik sprawozdania krajowej Rady zdrowia o sto­
sunkach zdrowotnych Galicyi, obejmującego rok 
1890, a opracowanego na podstawie urzędowych 
raportów fizyków powiatowych przez protome- 
dyka, dr. Józefa M e r u  n o w i  c z a ,  z dodatkiem 
tabel statystycznych, objaśniających treść refe­
ratu, które zestawił med. dr. Zdzisław L a c h o ­
wi c z ,  jeden ze starszych urzędników biura sa­
nitarnego przy namiestnictwie.

Publikacya ta  pojawia się teraz bardzo na 
czasie. W chwili bowiem, gdy z powodu zbliża­
jącej się do nas ze wszystkich stron cholery, 
władze rządowe i autonomiczne, jak  niemniej 
także i cała oświeceńsza ludność jaknajgorliwiej 
zwracają uwagę na  to, ażeby choć jako tako usu­
nąć panujące u nas nieporządki san ita rne  — gdy 
więc umysły są bardziej skłonne do zajmowania 
się kwestyami, które odnoszą się do stosunków 
zdrowotnych, jest pora właściwa o n ich mówić. 
A istotnie — chociaż cholera niewątpliwie sama 
przez się, wcale do miłych rzeczy nie należy, 
lecz obawa cholery inoże mieć jednakże tę dobrą 
stronę, że opinię publiczną w naszym kraju uspo­
sobi cokolwiek przychylniej do zajmowania się 
kwestyą ochrony zdrowia ludności, gdy w zwy­
czajnych warunkach bywają u nas wchodzące 
w ten zakres sprawy strasznie obojętnie trak to­
wane.

Z całego sprawozdania krajowej Rady zdro­
wia są najwymowniejsze te szczegóły, które ob ja­
śniają  panujące w naszym kraju zwyczajue sto­
sunki śmiertelności Te szeregi cyfr, pełne grozy, 
odsłaniają z pewnością dosadniej i bardziej prze­
konująco straszne zaniedbanie i zacofanie naszego 
kraju w urządzeniach zdrowotnych, niż zdołałaby 
to uczynić najbardziej p łom ienna a rgum entac ja  
czyjakolwiek. Dlatego też przytoczymy niektóre 
z nieb.

W r. 1890 zmarło w Galicyi 208.654 ludzi, 
nadto urodziło się  nieżywych 7569, tak, iż wła­
ściwa stra ta  ludzi wynosi 216.223. co w poró­
wnaniu do ogólnej cyfry ludności 6,607.816 przed­
stawia stosunek 32’7 pro mille. W  dłuższym sze­
regu la t  zawsze wynosi u nas śmiertelność 31 do 
30 pro mille w zwykłych warunkach, tj. gdy nie 
ma znaczniejszych eoidemij ; w ostatniem dzie­
sięcioleciu 1880—90 najniższa śmiertelność oka- 
zała -się w r. 1 8 8 9 = 3 0 '8 ,  najwyższa zaś w r. 
18 8 2 = 3 6 '6 .

Cyfry te pozostają, jak  uczy doświadczenie, 
W ścisłym związku z urodzajem lub nieurodza­
jem n a  płody rolne, gdyż lepszy urodzaj, i wy­
nikające ztąd lepsze żywienie się mas ludności, 

]ój Więcej siły odpornej w chorobach.
Jak  wysokim je s t  u nas stosunek śmiertel­

ności w ogóle, objaśnia ten  jeden  tylko szcze­
gół uderzająco, iż *a normalną stopę śm ierte l­
ności uważa się w Europie 2 2 % 0 i że 1«/00 
przedstawia w Galicyi cyfrę 6608 osób. Licząc 
więc najłagodniej, tj. tylko 10%o różnicy śmier­
telności na niekorzyść naszego kraju ponad śre­
dnią cyfrę europejską, okaże się, iż corocznie t ra ­
cimy 60— 70.000 więcej ludzi, niż powinniśmy 
jeb tracić.

Najwyższe zaś stra ty  są w dzieciach i z po­
wodu chorób zaraźliwych. I  to właśnie dowodzi, 

nie przyrodzone stosunki, jak np. klimat nie-

O g ło szen ia  1 p rzed p ła tę  p rz y jm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ni. 
Czarnieckiego I. 2 (sklep), księgarnia M. Hoeeheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
. Ogłoazenln p rzy jm u ją ;

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — We W IED NIU : Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Wajfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes 
Wełlzeile 8; H. Sohallek Wolizeile 11 i J  Danne- 
berg 1. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M.. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. -  W W ARSZAW IE: Keieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ts 

je bnsipa-iowT wiersz lab jego miejsce 6 et. — Re­
klamy i N adesłaue za wiersz lab jego miejsce 20 et.

K o h  X X X I .

zdrowy itp. są powodem wysokiej śmiertelności, 
lecz p o  p r o s t u  t y l k o  z a c o f a n i e  w 
c y w i l i z a c y i ,  p o w s z e c h n e  z a n i e d ­
b a n i e  ś r o d k ó w  o c h r o n y  z d r o w i a  
i ż y c i a  t a k  j e d n o s t e k ,  j a k  i o g ó ł u  
l u d n o ś c i .

Dzieci poniżej la t  5 zmarło w naszym k ra ­
ju  w 1890 roku 116.313 czyli 55%  wszystkich 
zm arłych; na  choroby zakaźne zmarło w tymże 
roku 62.585 osób czyli 9 6%o ludności, a 30%  
wszystkich zmarło śmiercią naturalną.

W roku 1890 zmarło według wykazu o ro­
dzajach śm ierci; 
z braku sił ży­

wotnych 
z chorób za­

kaźnych 
z chorób zapal­

nych narzędzi

z suchot płuc 
z nieżytu je lit  
z apopleksyi 
z raka
z wścieklizny 
z uwiądu s ta r ­

czego 
z wszelkich in­

nych
Ogółem śmier­

38.271 osób czyli 5 ’79 pro mille 
ludności

62.585 n n 9-06 »

24 697 7t n 3-74 n
23.059 7) J) 3 46 Ti

4.813 Y) n 0 75 n
2.476 n 71 0 3 7 n
1.486 TJ n 0-22

32 W 9 »

14.769 n » 2-23 »

34.471 71 ł» 5-21 ti

cią naturalną 206.659 
Śmiercią gw ał­

towną '  1.995
Nieiywo uro­

dzonych 7.569

31-27

0-30

1.14
Ogólna s tra ta  216.223 „ b 32 75

Najgorsze zacofanie pod względem zdrowo­
tnym okazują powiaty Rudki i Gródek, gdyż w 
w pierwszym z nich wynosiła w r. 1890 śm ie r­
telność 4 5 % 0, w drugim  4 5 ’3 % 0. Po  nich idą 
powiaty: Sambor, Jaworów, Drohobycz, miasto 
Kraków, Stryj, Borszczów, Mościska, Cieszanów, 
Czortków, Lwów-powiat i Tłumacz z cyfrą śm ie r­
telności 39 5 35 •5%0. Najniższa śmiertelność 
istnieje w powiecie Nowy T arg  23-7%0, Grybów 
25-7°/00, Tarnobrzeg 26 4% 0 itd.

Charakterystycznym jes t  rozdział sprawo­
zdania, opisujący grasowanie chorób zakaźnych 
w naszym kraju. Żałujemy m ocno, iż ramy pi­
sma codziennego nie pozwalają nam  zbytecznie 
rozszerzać się z uwagami na ten  temat. Sądzimy 
jednak, iż należy rozważyć, że według doświad­
czenia wszystkich krajów oświeconych, śmierte l­
ność wskutek chorób zaraźliwych może być b a r ­
d z o  z n a c z n i e  ograniczoną przez roztropną 
ochronę Vi ł aną  inteligentnej ludności, popartej 
przez czujną i sprężystą administracyę. Gdzie 
zaś tych dwóch warunków nie ma, tam hulają  
sobie zarazy...

W Galicyi wynosiła w r. 1890 liczba zm ar­
łych wskutek chorób zakaźnych :
wskutek o s p y ................................................1.816 osób

„ o d r y ..........................  7.637 „
„ s z k a r l a t y n y .........  6.483 „
* t y f u s u ................................... 6 546 „
„ czerwonki (dysenteryi)  . 8.865 „
„ cholery (swojskiej) . . .  57 „
„ k o k l u s z u .....................18.016 „
„ d y f te ry i ..........................13.165 „

Tyfns, koklusz i dyfterya zmiotły w dzie­
sięcioleciu od 1880 — 1890 przeszło 360.000 lu­
dzi ; na  dysenteryę umiera w Galicyi samej tyle 
ludzi corocznie, ile we wszystkich krajach ko­
ronnych Austryi razem wziętych, i dlatego sp ra ­
wozdanie Rady zdrowia nazywa ją  „specyalną 
chorobą" Galicyi.

Na influenzę chorowało w r. 1890 w 457 
miejscowościach z ludnością 897.322 osób 38.989, 
z których umarło 531, czyli 1-3 prc. Najwięcej 
była rozszerzoną ta słabość w powiecie łańcu­
ckim.

Śmiercią gwałtowną straciło życie w roku 
1890 osób 1995. Z tego przypada na przypad­
kowe uszkodzenia 1205, na  samobójstwa 561, 
na zabójstwa i morderstwa 181 przypadków, a 

48 wypadkach przyczyna śmierci je s t  niezba-

zastrzelenie s ię ;  w Krakowie 19 samobójstw, 
z tego 11 przez zastrzelenie się.

Podczas rozprawy sejmowej nad projektem 
krajowej ustawy sanitarnej nieraz obijało się o 
uszy zdanie, że właściwie nie ma powodu zby­
teczne czynić wysilenia o powstrzymanie śm ie r ­
telności, gdyż i tak biedny kraj nasz ma ludność 
„za gęstą", wskutek czego rozdrabnia się posia­
dłość gruntow a i inpe wynikają z tego „klęski".

Ile  warte życie człowieka, na pieniądz licząc, 
zaiste trudno to określić. Formułki na  to nie 
ma żadnej, gdyż je s t  to rzeczą względną w sto­
sunku do warunków zarobkowania. Lecz i najobo­
jętniejszy na  życie lud*,i?k ustawodawca p rzy ­
zna, iż bądź co bądź, przeciętna zdolność za­
robkowania jednego człowieka przecież może 
więcej warta, jak  zdolność zarobkowa bydlęcia. 
J-żeli więc przyjęlibyśmy naw et takie kriteryum, 
to zwyczajna u nas u tra ta  dziesiątków tysięcy 
ludzi corocznie p o  n a d  n a t u r a l n y  s t o ­
s u n e k  ś m i e r t e l n o ś c i ,  reprezentuje  w go­
spodarstwie społecznem stratę materyalną milio­
nów złr. Ochronnych środków dla zdrowia ludno­
ści nie należałoby przeto traktować jako „zbyt­
kowne zachcianki filantropijne, dobre dla k ra ­
jów zamożnych, ale niestosowne u nas , w kraju 
biednym".

w
daną. W  bójkach zginęło 140 lu dz i:  117 męż­
czyzn i 23 kobiet. Trzecia część wszystkich s a ­
mobójstw przypada n a  powieszenie się (161 męż­
czyzn i 28 kobiet), jeszcze więcej ludzi topi s ię :  
179 mężczyzn, 62 kobiet. We Lwowie zdarzyło 
się w tym roku 42 samobójstw, z tego 27 przez

Gladstone a parlament.
Lirów d. 30. lipca.

Pobity w wyborach do parlamentu Salis- 
bury nie podał się do dymisyi, i owszem przed­
stawi się nowej Izbie posłów, aby ustąpić do­
piero w razie, gdy otrzyma wotum nieufności. 
Je s t  to dowodem, że wynoszącej 42 głosów więk­
szości gladstonowskiej Salisbury nie uważa za 
masę zwartą, na k tórąby przyszły prem ier we 
wszelkich wypadkach mógł liczyć —  a nadto 
Gladstone zmuszony będzie publicznie wyłożyć 
jasno swój program co do polityki wewnętrznej, 
którego dotychczas jeszcze ściśle nie określił — 
a program ten może wywołać zamieszkę a nawet 
dezercyę w jego własnym obozie —  podczas gdy 
obóz przeciwny, czyli konserwatywny, który j e ­
dnak za Salisburego więcej przeprowadził reform 
liberalnych, niż poprzód gabinet Gladstona, liczy 
solidarny zastęp 314 członków.

Obóz Gladstona składa się z dwóch wcale 
różnych frakcyj — 1) z narodowców irlandzkich, 
którzy wiedzą, że liczą 79 głosów i od n ich cała 
większość g ladstonowska zależy, z czego w da­
nym razie bezwzględnie  choćby przeciw Glad- 
stonowi, korzystać będ^Ęj 8J) Z właściwych g łaa-  
8tonistów. Ta  frakeya rozpada się znowu na trzy 
frakcyjki, każda ze swemi specyalnemi tenden- 
cyami reformatorskiemi, a t o : stary zastęp libe­
rałów, którzy w r. 1886, kiedy to Gladstone 
w n ió s ł bil (projekt ustawy) irlandzki, wieyni mu 
pozostali, dalej radykały z L tbouch^rem na  czele, 
i 9 przedstawicieli s tronnictwa robotniczego. To 
ostatnie grono je s t  szczupłe co do liczby, ale 
potężne wpływem, jaki wywrzeć zdoła na przy­
szłe nowe wybory, może już i niedalekie—Glad­
stone przepadłby wówczas w razie odwrócenia 
się partyi robotniczej od niego i jego polityki.

A już są oznaki takiego zwrotu. Wszyscy 
posłowie, którzy do składu rządu powołani zo­
staną, będą musieli się poddać nowemu wybo­
rowi. Jo h n  Morley, przyszły minister dia spraw 
irlandzkich, m usiałby nanowo kandydować w 
Newcastle, gdzie atoli już  po wyborze teraźniej­
szym zaszedł ten  wypadek, że na wielkiem ze­
braniu robotniczem, niejaki Keir Harden, dele­
ga t  robotników z londyńskiej dzielnicy W est 
Ham, publicznie wśród powszechnych oklasków, 
nazwał Morleja największym wrogiem robotni­
ków, i wezwał ich do wytężenia wszelkich sił, 
aby Morley n ie  został ponownie wybranym.

I  zwrot O n  robotników je s t  naturalny. 
Gladstone oświadczył był, przed wyborami, de- 
putacyi rozmaitych stowarzyszeń robotniczych, 
na jej rozmaite propozycye względem polepsze­
nia  bytu robotników, że za zadanie swojej s ta­
rości uważa kwestyę irlandzką, bo za stary jest, 
iżby się n a  wielką skalę w nowe sprawy w d a­
wał. Mimo to robotnicy, wszyscy ja k je d ^ n  mąż, 
głosowali w duchu gladstonowskim —  aliści w 
toku wyborów spostrzegli, że w rozmaitych okrę­
gach przeciw kandydatom  robotniczym, występy- 
wali inni, z ram ienia  przewódzców stronnictwa

gladstonowskiego stawiani, spostrzegli tedy ro ­
botnicy, że stronnictwo gladstonowskie wcale nie 
życzy sobie pomnożenia przedstawicieli robotni­
czych w parlamencie.

Sam  też Gladstone musi się, gdy obejmie 
s ter  rządów, poddać ponownie wyborowi w Mid- 
lo thian, a jak  wiemy, otrzymał teraz większość o 
wiele szczuplejszą, niż przy wyborze poprzednim. 
Zdaje się jednak, że ponownie go wybiorą, choć­
by słabą większością, ale gdy przyjdzie do czy­
nu, Gladstone już dla samego honoru musi pod­
nieść sprawę irlandzką i s tanie przed tą  facaluą 
alternatywa, | e  albo uczyni zadość Ir landczy­
kom, a wtedy część jego własnych zwolenników 
przeciw niemu wystąpi, — albo na razie zechce 
pominąć Irlandczyków, którzy jednak  wtedy żą ­
dań swoich ani na chwilę nie poniechają, z co­
raz większą natarczywością i goryczą przypomi­
nać mu będą jego uroczyste przyrzeczenia i od­
rzucą każde przedłożenie, któreby ich własae 
życzenia w odwłokę spychało. Mając 79 głosów 
Irlandczycy, m ają większość głosowań w swoim 
ręku, i wedle swego zwyczaju nie łącząc się 
•stanowczo z żadnem stronnictwem angielskiem, 
głosować będą tak, jak im własny interes wska­
że — i albo stronnictwo gladstonowskie stanie 
się dla nich powolnem , albo obalą gabinet 
Gladstona.

Położenie Gladstona wcale nie je s t  pewnem, 
i może już za kilka miesięcy p rzy jd z ie  do no­
wych walnych wyborów w Anglii. R iecz  natu- 
r&lna} że w takim stanie rzeczy Gladstone w po­
lityce zewnętrznej o żadnych doniosłych zmia 
nach myśleć nie może, tembardziej, gdy w toku 
walki wyborczej znizkąd nie uderzano na  poli- 
kę zewnętrzną Salisburego.

Intrygi rosyjskie.
Lwów d. 30. lipca.

Rosya niszczy w swej administracyi wszel­
kie ślady autonomii. Zarząd m iast poddaje kon­
troli rządow ej; służbę policyjną oddawna już 
m iasta  opłacają tylko, nie mając żadnego prawa 
rozporządzania n ią ,  a i szkolnictwo i zarząd 
szpitalów podlegały zawsze kontroli czy raczej 
szpiegostwu rządowych czynowników; teraz i go­
spodarstwo finansowe i porządek targów kiero­
wane będą przez rozum wyższy gubernatorów. 
Ten  duch wstecznictwa, który przesiąkł wszy­
stkie gałęzie życia narodowego w Rosyi, na jle­
pszym jes t  dowodem strasznej indolencyi poli­
tycznej caratu także w jego stosunkach dyplo-

o zachowaniu Rumunii, zapominają, że Rumunia 
w wojnie tęj walczyć będzie musiała o swoją 
niepodległość, że stawając po stronie Rosyi, choć­
by jej Siedmiogród i Bukowinę, choćby jej n a ­
wet Bessarabię przyznano , wespół z temi zdo- 
bytemi krajam i nie zdołałaby utrzymać swego 
bytu państwowego wobec zwycięzkiego caratu.

W  Rosyi dobrze o tem wiedzą i dlatego
0 wojnie zaczepnej n ik t  tam  nie myśli. N ato­
miast intryganci rosyjscy podbić chcą Bułgaryę 
przewrotem wewnętrznym i „podwojeniem woj­
ska bułgarskiego przez wstąpienie żołdaków mo­
skiewskich" — ja k  to zapowiedziała Swoboda 
wedle aktów dyplomatycznych moskiewskich.

Proces ostatni w Sofii popsuł szyki mo­
skiewskim politykom. Oburzenie, jakie proces teu 
wywołał w całym kra n, je s t  najlepszą pomocą 
dla rządu bułgarskiego w jego wzmocnieniu się
1 w jego oporze przeciw rublom, oszczerstwom i 
zasadzkom siepaczy rozsyłanych przez carat. J e ­
dyne rosyjskie pismo Journal de St. Pełersbourg, 
które próbowało wydrwić odkrycia Swobody, nie 
znajduje nigdzie wiary. Z iście wschodnią flegmą 
bułgarskie pismo zapowiada dalsze rewelaeye, i 
tylko w Paryżu odzywają się z widocznie nacią­
ganą  przychylnością dla Rosyi a powątpiewaniem 
w prawdę zdradzonych najemnic dyplomacyi mo­
skiewskiej.

Po zasądzeniu na śmierć czterech zaprze­
danych caratowi zdrajców bułgarskich , chodziło 
Moskwie o to, aby uratować ich od stryczka, 
który ich czekał. Nie przez litość, ale przez wy­
rachowanie dyplomacya moskiewska tego p ra ­
gnęła  — bo gdyby wyroku śmierci nie wykona­
no, w kraju wziętoby to ułaskawienie za znak 
słabości rządu, lub obawy przed Rosyą. Bułga- 
rya  atoli dość spiskowców wydać już  musiała 
Rosyi, dzięki ugodom międzynarodowym, jako 
poddanych m osk iew sk ich— chronić się tedy mu­
si przed zdradą własnych mieszkańców. In te r -  
weneya kilku posłów w Sofii (zapewne francu­
skiego i niemieckiego, który jak  wiadomo Rosyę 
zastępuje), aby skazanych na  śmierć u łaskawio­
no, nie mogła tedy odnieść skutku. Z  terrory­
stami, niesłożącymi żadnej idei, zabijającymi m ę­
żów ogólnie czczonych za ruble moskiewskie, nie 
można inaczej postępować, jak  posługując się te r­
roryzmem rządowym.

Szybkość egzekucji  przekona moskiewskich 
mataczy, że spotkali się z n ielada jakimi prze­
ciwnikami.

Moskwa znaleźć musi zadośćuczynienie na 
razie na iTmym terenie. W Maroku ma być u s ta ­
nowioną ambasada rosyjska, abjP przeciwdziałać 
angielskim wpływom. Z T angeru  telegrafowano 
do Londynu, że sułtan Maroku zdradził się zmatycznyeh z państwami, dowodem, że mężowie _

stojący u steru rządu rosyjskiego jeden  tylko i tem, iż ma być u niego utworzona rosyjska am- 
zna ją  środek zyskania wpływu na zewnątrz Ro- 1 basada i że zauważył, iż przyjaźń rosyjsko-fran- 
8Jb  t. j .  gwałt, a gdzie gwałtu  użyć nie możua, j cuska uwolni Maroko z pod wpływu innych 
tam podstęp prowadzący do gwałtu . Rosya nie państw europejskich. Nie ulega wątpliwości, że 
czuje się dość silną, aby rozpocząć wojnę z Buł- tylko za poduszczeniem Francyi sułtan  mógł 
garyą. Wie bowiem dobrze, że taka woj na była- j wpaść na podobny pom ysł; rząd francuski zapy- 
by powtórzeniem wojny ostatniej z Turcyą, i skoń- | ta ł zapewne rosyjskiego, czy gotów jes t  stwo- 
czy łw y  się w najlepszym razie wycieńczeniem i rzyó ambasadę, a otrzymawszy przychylną odpo- 
ostatecznem państwa, a może i rew oluc ją  we- i wiedź, poczynił kroki odpowiednie u sułtana, aby 
wnetrzną. W ostatniej wojnie Rumunia, Bośnia i  mu wyjaśnić ważność takiego zastępstwa Rosyi

w jego kraju.
Rosya ma więc nowy teren do in tryg  prze­

ciw Anglii. Afgańskie i Pam irskie  wyżyny nie 
przyniosły ajentom moskiewskim świetnych wa­
wrzynów... w Bułgaryi kat kończy robotę rozpo­
czętą przy protekcyi caratu —  może w Maroku

i Hercegowina, Czarnogóra. Serbia  i Bułgarya 
stały po stronie Rosyi. Turcya walczyła o swoje 
stanowisko mocarstwowe i rozrzucała swoje siły 
n a  wszystkie strony. Dziś Bułgarya sprzymie’- 
rzona z Turcyą, Bośnia i Hercegowina są pod 
rządem A ustro -W ęg ier ,  Serbia nie ma wcale . . . . . . .
ochoty mięszać się w spory rosyjsko-bułgarskie, 1 lepiej się Moskwie powiedzie., 
a naw et stanowczo zawraca z drogi dotychcza­
sowego antagonizmu z Bnłgaryą. Rum unia zaś 
tylko po krwawych walkach dopuściłaby, aby 
moskiewskie wojska przeszły przez jej terytoryum 
na Bałkański półwysep.

W ostatniej wojnie Moskwa szła na „oswo­
bodzenie", dziś musiałaby otwarcie -iść na pod­
bój Słowiańszczyzny południowej. Nie potrzeba 
przeto wielkiego rozumu stanu  na to, aby zro­
zumieć, że naw et bez protestu Austro-W ęgier 
przeciw marszowi wojsk moskiewskich ku polu

CHOLERA.
L w ów  30. lipca.

Chociaż nie ma dotychczas niebezpieczeństwa 
dla nas, nie można tego taić przed sobą, iż tegoro­
czna epidemia, srożąca się obecnie w Rpsyi, po­
suwa się naprzód o wiele prędzej niźli epidemie 
poprzednie. Jeden rzu t oka na załączoną dzisiaj 
przez nas mapkę terytoryum, przez które cholera 

dniowi, wyprawa taka mało tylko miałaby szans j pochód swój obecnie zna izy czarnym szlakiem, 
powodzenia, a mogłaby stać się akcyą przed- poucza o tem dostatecznie; wynika to z poró-
śmiertną caratu. Rumunia zwłaszcza dobrze wie, 
że Rosya zagospodarowawszy się na południu jej 
granic i okoliwszy j ą  z trzech stron, nie długo 
namyślałaby się nad sposobami, aby zyskać na­
tu ra lną  drogę lądową do swojego baszaliku bu ł­
garskiego. Wszyscy politycy, którzy na  wypadek 
przyszłej wojny z wątpliwościami wyrażają się

wnania granic, w których obrębie rozsnuła się 
cholera w r. 1844—1«46, i następnie w r. 1847, 
a które dotychczas zdołała opanować. Na 
karcie naszej oznaczyliśmy wielk emi czarnemi 
punktami te miejscowości, w których cholera w y­
stąpiła  już w roku obecnym; strzałki oznaczają 
kierunek, w jak im  się posuwa. Przez długi czas

SZ A R Y  DOM .
(Ciąg dalszy).

— Na miłość boską, mamo, co się s t a ło ? — 
księżniczka Helena poznała humor matki, który 
odbił się wyraziście na twarzy matki.

— Chodź! — było odpowiedzią.
—  Nie, mamo, droga mamo, zostaw mnie 

tutaj... w Neuhausie’ nie wytrzymałabym z trwo­
gi 1 — błagała  księżniczka.

— Ktoż ci mówił, że masz wytrzymać 
w N euhausie?  Dziś wieczór jedziemy do B e r­
lina. Chodź!

— Nie, nie mogę —  była odpowiedź ust 
pobladłych. — Nie przymuszaj mnie, w drodze 
ci ucieknę... te ra i  nie mogę ztąd odejść.

S tarą  księżnę złość p o rw a ła ; schwyciła 
s woj emi kościstymi palcami za delikatne ramię.

—  En avant! Nie mamy tu czego szukać 1— 
syknęła.

Lecz córka wyrwała się.
— Pierwej ucfynię to, co je s t  moim obo­

wiązkiem! —  zawołała niemal bezprzytom na i 
wybiegła z pokoju. W pustym korytarzu znikła 
biała postać, jakby się rozpłynęła w powietrzu.

Księżna Tekla pojechała do Neuhausu sama 
z h rab ianką  Moorsleben. Przed niemi toczył się 
powóz z Beatą i dziećmi. Radośne okrzyki wnu­
czki dolatywały jej uszu.

Hrabianka stanęła  blada przed panią Berg. 
MiOd& dam a odchodziła od siebie z irytacyi i 
oburzenia, z powodu obejścia się jakiego podczas 
jazdy doznała od Jej książęcej mości.

— O, w tej chwili odjechałabym do mamy ! 
  zawołała —  czyż ja  temu winna, że Jej W y­
so k o ść  dostała wybuchu krw i?

Pani Berg uśmiechała się ciągle, a jednak  
zbladła, słysząc to.

  Wyhuch krwi? — zapytała.
Tak j e s t ;  księżna jes t  chorą niebezpie­

cznie. Telegrafowano do H.
— A księżniczka H dena l
— Nie chciała j e c h a ć ; zachowuje się tak, 

jakby się chciała położyć na progu w pokoju 
chorej.

— A b a ro n ?  . . .
. -  U  księżnej m atk i;  przynajmniej, o ile

wiem, znajdował się tam, gdyśmy odjeżdżały. 
Mówiła mi Bóhlen, że prosił o audyencyę.

~  No, a panna  Gerold?
Ł adna  hrab ianka  wzruszyła ramionami.

Na ustach u wszystkich ludzi odrze-
kła. — Zal mi jej... Mówią, że księżna odkryła 
zdradę swego m ęża; Jego Wysokość wygląda 
też, jakby chciał św iat podpalić.

—- Mój Boże, wszakże raz, musiał ten skan­
dal wyjść na jaw, — rzekła pani Berg, ruszając 
ramionami gdzież ona przebywa? Czy siedzi 
w oknie wieży szarego domu i oczekuje posel­
stwa z Altensteinu.,. lub może rzuciła się do 
stawu, ta dum na Klaudya ?

H rabianka Moorsleben popatrzyła w jej 
oblicze, które ukrywało z trudnością  zadowole­

nie ; dzika radość błyskała z tych czarnych oczu. 
Nie była to radość z wykrycia Ib rodn i,  nie, pa­
ni Berg nie można było zaliczać do spraw ie­
dliwych.

— Łaskaw a pani, — rzekła  zgrabna h r a ­
bianka złośliwie, —  cały ranek rozmyślałam dziś 
nad tem... kto wymyślił irzysłowie : — „Kto 
s»m stąpa  po szkle, nie powinien na nikogo rz u ­
cać kamieniami 1“ *

—  Pytałam panią dokąd się udała  panna 
Gerold wypędzona ze dworu popadłszy w tak o- 
czywistą niełaskę? —  zapytała z przyciskiem 
dama czerwona ze złości.

— Nie rozumiem p a n ią , kochana pani 
Berg  — odpowiedziała hrabianka łagodnie  — 
Pani wiesz więcej odemnie... w ypędzenie? n ie ­
łaska... P a n n a  Gerold siedzi przy łóżku Jej W y­
sokości.

P an i  Berg kilkakrotnie chwyciła powietrze 
nstam i i jak  furya wyleciała do pokoju księżnej 
Tekli, zkąd właśnie, jakby na alarm  rozległo się 
gw ałtow ne dzwonienie.

Jej Wysokość spa ła ;  w całym ogromnym 
budynku panow ała  grobowa cisza.

W pokoiu ro tm istrza  von R inkleben  s ie ­
dział baron G ero ld ;  uprosił uprzejmego oficera, 
by mu pozwolił tutaj wyczekiwać wiadomości o 
zdrowiu księżnej. Zapalił cygaro, lecz trzym ał 
je zgasłe w r ę k u ;  wziął w rękę książkę, ale do 
czytania brakło mu spokoju. Ponura  troska była 
na jego twarzy, a męczący niepokój nie dozwa­
lał m u usiedzieć na miejscu. W sta ł  i zaozął się 
przechadzać.

Palm er w najgorszym humorze, zamkuął 
się w swoim pokoju.

— Ł adny  ten  dzień dzisiejszy, rzeczywi­
ście 1 —  Gdy wszedł dziś rano do gabinetu, wy­
szedł książę naprzeciw niego ze zdziwioną miną
i otwartym listem w ręku. Było to poufne pi­
smo jego kuzyna, księcia Leopolda, i zawierało 
pytanie, czem się to dzieje, że urząd marszał­
kowski, prawie od trzech la t  niewypłacał firmie 
E . Szmitt w R. nad  R»nem. Szef firmy prosił 
księcia Leopolda o pośrednictwo, bo wprawdzie, 
nadchodzą zawsze nowe zamówienia, lecz co do 
zapłaty otrzymuje zawsze wymijające odpowie­
dzi;  a nawet zagrożono w ostatniem piśmie ode­
braniem  dostaw, przy dalszem upominaniu się.

Pa lm er  nśm iechnął się i powiedział, że to 
musi być nieporozumienie, książę atoli, energi­
cznie się domagał, załatwienia tej sprawy.

Było to bardzo nieprzyjemnem, bardzo! 
Jakby  to nie było powinnością takiej kramar­
skiej duszy, wiecznie pożyczać a przynajmniej 
tak długo... dokąd pan  Palm er nie w yjedzie . 
Było mu pociechą, że Bergowa sta ła  po jego 
stronie i że miał ją tak b lizko ; jak po 
sku zainscenowała to „uniemożliwienie Klaudyi , 
w dzień urodzin następcy tronu! Stara księ na 

<#zgardziła nią jawnie, to nieopłacone . obee 
matki, książę nawet straci odwagę odegrania da­
lej rolę czułego pasterza, Cudownie , wspaniale.

Przez otwarte okno w sypialni księżnej, 
wpadały ostatnie promienie zachodzącego słońca.

— Klaudyo! —  szepnął słaby głos.
Dziewczyna siedząca w głębokim zam yśle­

niu wstała i uklękła przy łóżku chorej.

i— Ja k  ci jest, E lizo?  — zapytsła.
—  O, lepiej... znacznie mi lepiej... czuję, 

zbliżający się koniec...
— Elizo, nie mów tak!
—  Czy je s t  tu kto, coby nas mógł usłyszeć?
— Nie, Elizo : Jego Wysokość poszedł do 

młodych książąt, pokojowa w przedpokoju, pani 
Katzenstein u księżnej matki, a s iostra m iłosier­
dzia usnęła.

Chora leżała zupełnie cicho, wodząc oczy­
ma za czerwoną plamką słońca, na obrazie M a­
donny, wznoszący się nieznacznie, w końcu z a ­
jaśniała na złoconych ram ach  i zgasła.

— Dlaczego nie miałaś do mnie zaufania? 
-  zapytała nagle ze smutkiem — dlaczego otw ar­

cie nie powiedziałaś mi wszys tk iego?
— Elizo... nic nie ukryłam przed tobą 1 

Nie kłam, K laudyo! — zawołała księ­
żna uroczyście umierającej nie powinno się 
kłamać 1

Klaudya z dum ą podniosła głowę.
Nie okłam yw ałam  cię nigdy, Elizo 1

Gorzki uśmiech przebiegł po bladem znę- 
eanem obliczu chorej.

— Okłamywałaś mnie każdem spojrzeniem 1 
rzekła  zimno, ze s trasznym spokojem — bo

ty kochasz... mego męża...
O krzyk  jej przerwał i głowa Klaudyi u pa­

dła ciężko na czerwoną kołdrę łóżka. To czego 
się tak obawiała, co w ostatnich czasach prze­
czuw ała . . .. wypowiedziały jej teraz usta kobiety, 
którą tak wiernie, t a k  serdecznie kochała.

(C. d. n.)
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srożyła się ona w Persyi, gdzie przybrała n ie ­
zwykłe rozmiary. Z tam tąd  przedostała się do 
transkaspijsfciego terytoryura rosyjskiego. W  czer­
wcu wystąpiła w Merwie, Usnn-Adzie, Askabadzie 
a równocześnie na wschód od Medżedu, kolebki 
cholery, w Bucharze, Samarkandzie, Taszkancie, 
posuwając się wzdłuż nowej t r a n tv aspijskiej drogi 
żelaznej.

Z Usun-Ada przewieźli ją  pasażerowie okrę­
tów krążących pomiędzy tem  miastem » Baku, 
n a  zachodnią stronę morza Kaspijskiego, gdzie 
znowu wzdłuż kaspijskiej drogi żelaznej dotarła 
przez Tyflis do Batum, portu nad czarnem  mo­
rzem. Równocześnie także okręty zaniosły cho­
lerę z Baku do Astraehunu.

W ten sposób ogarnęła tegoroczna cholera 
z końcem czerwca już  ten cały ubszar, w k tó ­
rym —  jak  to wskazuje karta  — panow ała przez 
dwa lata 1844— 1846.- Tym razem jednak nie 
poprzestała na  tem. Jak  w r. 1847 — co znowu 
widzimy na karcie — tak i obecnie przekroczyła 
ona tę linię i w przeciągu jednego miesiąca do­
tarła do serca europejskiej Rosyi i, sunąc się 
głównie korytami Wołgi i Donu, wypełniła  cały 
niemal ten obszar, w którym srożyła się w roku 
1847. To też widzimy na karcie czarne punkty 
w Carycynie, Saratowie, Samarze, Kazaniu, Ko- 
stromie, Rybińsku, Tombowie, Orele, Woroneżu 
i innych.

tylko ukaże, wzburzone tłumy rzucają się na 
niego, tuk, że majtkowie i sternicy wołżańscy 
nie chcieli dalej na nim służyć. Setki robotni­
ków z obawy przed cholerą uciekają ze swych 
„artie liu.

W  Beyrucie, w Syrji ,  było w ostatnich 
trzech dniach 70 wypadków śmierci na cho­
lerę. Inne  porty syryjskie wolne są jeszcze od 
cholery.

Co do c h o l e  r y  w P a r y ż  u,  to jak wczo­
rajsze wieczorne telegramy dowodzą, panuje 
w stolicy F ra n c j i  cholera wprawdzie t. zw. no- 
stras, srogośeią joduak równa azjatyckiej.  Do­
tychczas umarło już 400 osób. W ina ciąży j e ­
dynie na rządzie francuskim, który sprawę brał 
z razu lekko i dopuścił do tego, że epidemja się 
rozszerzyła w przedmiejskich okolicach Paryża, 
s łynnych  z nieporządku i niechlujstwa, a zamie­
szkałych przez największych nędzarzy i szumo­
winy społeczeństwa.

Także i na  W ę g r z e c h  zaszedł wypadek 
„eholera nostras^ — jak telegrafują do N. fr. 
Presse — w Csórmór w komitacie peszteńskim. 
W ypadek skończył się śmiercią.

Pochód cholery  w  R o sy i w  r. 1892.

\  C Ł j g s n i e n i a .
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ubolewanie, iż rząd serbski nie wystąoił przeciw 
tym pogłoskom, którym brak wszelkiego uzasa­
dnienia. Przedstawiciel Serbii w Sofii może po­
twierdzić, że s tan  zdrowotny w całej Bułgaryi 
j e s t  wyborny.

Konstantynopol d BO. lipca. Z powodu 
pojawienia się cholery w Platona, w pobliżu Tra- 
pezuntu, wszelkie proweniencje  z portów Czar­
nego morza, od granicy rosyjskiej aż po Ordu 
pochodzące, poddawane są dziesięciodniowej kwa­
ran tannie .

Petersburg, 30. lipca. Z okolicy donoszą 
o wielu w y p a d k a c h  c h o l e r y  nostras. Jedno 
dziecię u^n a r ł o .

Nowy Jork d. 30. lipca. Cholera pojawiła 
się już  i tutaj. Em igrantom  z portów francu­
skich zabroniono wysiadać na ląd. Muszą pozo­
stać na okrętach w przyzwoitej od miasta odle­
głości.

KdcbUc kaltrJ* \  •

Tak więc tegoroczna cholera zarówno pod 
względem szybkości, z jaką się posuwa, jak  i 
pod względem rozległości przestrzeni, które obej­
muje , przewyższa poprzednie epidemie, i tem 
bardziej też racyonalnemi i niezbędnemi wydają 
się wszystkie .zarządzenia ,  które mogą ją  po­
wstrzymać od tego, by nie w targnęła  w granice 
Austryi, a przedewszystkiem w granice naszego 
kraju.

Dzienniki wiedeńskie ogłosiły teks t okól­
nika z d. 22. bm. wystosowanego przez ministra 
spraw wewnętrznych do nam iestn ika  Galicyi 
w sprawie cholery i podnoszą, że okólnik ten, 
wolny od wszelkiego biurokratyzmu, proponuje 
wiele nadzwyczaj praktycznych środków, doty­
czących mianowicie urządzenia obrony sa n i ta r ­
nej. Presse kładzie szczególniejszy nacisk na 
ustęp, w którym okólnik zwraca się do osoby 
namiestnika, podnosząc jego energię, patryotyzm, 
poczucie obowiązku, rozwagę i stawiając go za 
wzór urzędnikom.

Wiadomość o c h o l e r z e  w W a r s z a w i e  
nie potwierdziła się  dotychczas.

Z najrozmaitszych okolic Rosyi nadchodzą 
wiadomości o ponownych niepokojach i wzbu­
rzeniach pomiędzy ludnością z powodu cholery. 
Nawet w odległych zakątkach uralskich musiano 
przedsięwziąć zarządzenia wojskowe. W Tambo- 
wie i Atkarsku ludność była tak rozsrożona, iż 
nikt nie odważył się udać do policyi, aby ją  uwia­
domić o wybuchłych rozruchach. Nawet w P e ­
t e r s b u r g u  ogólne usposobienie klas wyż­
szych jest nadzwyczaj przygnębione a koła n iż ­
sze tak wzburzone, iż policya musiała wojskiem 
wzmocnić swoje posterunki.

W edług otrzymanych dzisiaj wiadomośei 
z Niżnego Nowogrodu spokój dotychczas nie 
został tam zakłócony, jakkolwie. cholera w zma­
ga się ciągle. Ludność spokojnie przypatruje 
się przewożeniu chorych do lazaretu. N atom iast 
w Taszkiencie wskutek paniki cholerycznej wy­
buchły  rozruchy, które trzeba było uśmierzać siłą 
zbrojną, przyezem kilka osób zabito a kilkanaście 
raniono.

Okręt obserwacyjny na Wołdze musiał być 
zaopatrzony w załogę wojskową, gdyż gdzie się

(Telegram y Gaaety Nar.).
Wrocław d. 30. lipca. Tutejsza dyrekcya 

kolei nie pozwoliła wjeżdżać na  tory pruskie 
wagonom pochodzącym z Warszawy, a to dla­
tego, aby usunąć niebezpieczeństwo dalszego roz­
szerzenia się chol°ry.

Petersburg 30. lipca. Do wsi Petrowki i 
Popowki (konstantynodarskiego powiatu, połtaw- 
skiej gub,) przenieśli cholerę robotnicy z K ubań­
skiego okręgu ; w d. 24. bm. umarło tam 16 lu ­
dzi, więcej wypadków zachorowania nie było.

Na linii kursko-charkowsko-azowskiej kolei 
umarło 14 robotników, powracających z południa ; 
na miejscu wypadków zachorowania nie było. 
We wsi Pokrowskiej, orenburskiego po w. i^marło 
10 osób. W pozostałych zarażonych miejscowo­
ściach umarło nanowo 1668 ludzi.

Petersburg d. 30. lipca. W ysiany  celem 
sanitarnego nadzoru podczas wielkiego ja rm arku , 
do Niżnego Nowogrodu, profesor Anrep, te legra­
fuje ztamtąd, że usposobienie ludności jest spo­
kojne, i że zarządzone zostały wszelkie środki o- 
strożności. Przewozowi chorych do lazaretów 
cholerycznych nikt się nie sprzeciwia.

P a r y ż  d. 80. lipca. Agencya „H avasa“ o- 
świadczyła, iż bezzasadne są doniesienia dzien­
nikarskie o rozszerzaniu się cholery w Paryżu. 
W niektórych okolicach pojawiła się epidemia, 
lecz charakter jej je s t  łagodny. Zresztą jest  ona 
już na wygaśnięciu. Ludność zachowuje się spo­
kojnie. W samym Paryżu  nie zaszedł ani jeden  
wypadek cholery.

P a r y ż  d. 30. lipca. Rozszerzona pogłoska 
o wypadku cholery na Faubourg M ontm artre  
jes t  czczym wymysłem. U m arła  tam pewna oso­
ba, cierpiąca na serce, wskutek zażycia eme- 
tyku.

P a r y ż  d 30. lipca. Śm iertelny wypadek 
cholery wydarzył się w samem centrum  Paryża, 
na „Passage Jouffroy“. Zmarły był ajentem w wiel­
kim bazarze.

Sofla d. 30. lipca. Komunikat rządowy, 
wspominając o krążących pogłoskach, jakoby w 
B ułgaryi pokazała się cholera, stwierdza, że po­
głoski te pochodzą ze źródeł serbskich, i wyraża

KRONIKA.
Lwów dnia 30. Lipca 1892 r.

Zapiski osobiste. Stanisław hr. Badeni po­
wrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa.

Minister Zaleski udał się z Krakowa do Zako­
panego.

Odznaczenie. £ksarz nadał Fryderykowi Dief- 
fenbachowi, dyrektorowi dóbr arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó ­
zefa.

Prom ocye. Pp. Zygmunt Berger, rodem z Mo­
gilan w Galicyi, Stefan Józef Kazimierz Nałęcz 
Tański, rodem z Olszanicy w w. ks. Krakowskiem 
i Stanisław Mikołaj Pietraszkiewicz, rodem z Rusa- 
nówki na Podolu, otrzymali na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktorów praw.

P. Norbert Lilien ze Lwowa, uzyskał na uni­
wersytecie wiedeńskim, stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

S la b .  W sobotę dnia 6 sierpnia, odbędzie się 
w Jaśle, ślub panuy Stefanii Kłosińskiej z panem 
Tytusem Marjanowskim, kierownikiem szkoły w 
Skwarzawie.

Nowe monety. Skoro przedłożenia walutowe 
otrzymały w obu częściach monarchii przyzwolenie 
prawodawcze, jest obecnie głównem dążeniem obu 
ministrów finansów rozp cząó jak najprędzej bicie 
nowych monet. W austryackim urzędzie menniczym 
musi się jeszcze w tym cela wykonać cały szereg 
zamówień i robót adapcyjnych. Sztance dla nowych 
monet ze złota, srebra, niklu i bronzu winne być już 
wkrótce ukończone, a spodziewać się można, że tak 
okoto połowy sierpnia rozpoczną się bicia próbne. 
Monety nowe będą wcale piękne i bardzo trwałe.

Komisya sanitarna odbyła wczoraj, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. Marchwi­
ckiego, liczne rewizye owoców, z których niedojrzałe 
pokonfiskowano. Prezydent miasta p. Mochnacki zwo­
łał dziś wszystkich strażników miejskich i nakazał 
im, by konfiskowali niedojrzałe owoce, a ich prze- 
kupn;ów, by oskarżali w magistracie.

Wykopaliska. Przy zakładaniu nowego ka­
nału przy ul. Ochronek wykopano onegdaj w metro­
wej-głębokości odłam spiżowej rury działowej wię­
kszego kalibru. Zdobi go głowa Turka w zawoju 
en relief Pod nim napis w czterech, liniach, z któ­
rego utrzymały się słowa HANS... N. BIN-ICH- 
GENANT. MIT... F E  RN. BI... Piękny ten zabytek 
pochodzi prawdopodobnie j^d aw n y ch  -dział miejskich, 
roztraskaoych przez Szwedów po zdobycin Lwowa 
1704 r. Przedsiębiorca p. Józef Grabiński złożył go 
w muzeum miejskiem na ratuszu.

7, wydziału Sokoła lwowskiego otrzymuje­
my następujące pismo: „Koło polskie w Wiedniu
dowiedziawszy się o uchwaleniu Związku polskich to­
warzystw sokolich nadesłało na nasze ręce za pośre­
dnictwem posła Augusta Sokołowskiego na fundusz 
zapasowy Związku hojny dar w kwocie 200 złr., za 
który imieniem Związku składamy niniejszem Kołu 
polskiemu w Wiedniu serdeczne podziękowanie".

„Ogulwou. Dnia 25. bm. odbyło się w sali 
Izby rękodzielniczej walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia bratniej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców „Ogniwo" pod przewednictwem prezesa 
p. Getritza. Po załatwieniu spraw formalnych przy- 
stąpior o do wyborów: Dyrektorem stowarzyszenia wy­
brano Hodaka Walentego; sekretarzem p. Władysła­
wa Mordakiewicza, skarbnikiem p. Zygmunta Woj­
ciechowskiego. W skład wydziału weszli panowie: 
Józef Birkle, Wilhelm Flaezyński, Aleksander Ge- 
tritz Ludwik Korzeniowski, Szymon Kruczyński, 
Jan  BoznańBki, Leon Legieżyński, Jan Lenard, Piotr 
Marcinkowski, Franciszek Merz, Szymon Nędzowski, 
Franciszek Ostrowski, Alojzy Ostrowski, Józef Sta- 
rak, Michał Sembratowicz, Mikołaj Skórek, Ludwik 
Tyrowicz, Rudolf Żabka. Do komisyi szkontrującej 
wybrano pp. Alojzego Ostrowskiego, Zygmunta Le­
skiego i Feliksa Sauczeya.

Wstrętne oszustwo w Krakowie. Policya 
krakowska ukończyła śledztwo w tej sprawie o tyle, 
iż wczoraj w południe akta przesłano prokuratoryi 
państwa, a do sądn odstawieni zostali: Jan  Ko­
złowski, oprawca miejski, gospodyni jego Wiktorya 
Kłosek, oraz Błużąca Karolina Pisarska. Dalsze śle­
dztwo prowadzić będzie sąd karny; nie zamknęła też 
jeszcze ostatecznie dochodzeń swoich dyrekcya policyi. 
Z przeprowadzonych przez policyę dochodzeń ma się

Koleje dla rocto m iejscowego.
Napisał

Roman baron Gostkowski.

(Ciąg dalszy).

III.
W ykaza łem , że jeżeli kolej wązkotorowa 

się stać dźwignią rozwoju przemysłu, han- 
i gospodarstwa rolnego, to dotrzeć musi do 

)dleglejszyeh i mało dostępnych okolic kraju  
zego. W ynika ztąd , że kolej ekonomiczna 
spodarcza) stosować się w inna do terenu , że 
e nie może iść drogą prostą , ale wić się musi 
ykiem po górach i schodzić w głębie dolin, 
znów sprawia, że jazda taką kuleją szybką 
nie może.

Jadąc wolno, potrzeba do przebycia wiel- 
l odległości dużo czasu, a człowiek ani towar 
mają czasu do stracenia. Kolej wązkotorowa 
może mieć przeto wielkiej długości, s tarać  
musi dobiedz do kolei światowej w najkrót- 

m czasie, by oddać jej do przewozu towar, 
ry wiezie, może przeto być tylko koleją do- 
iową.

W m o ż l i w o ś c i  z a s t ą p  i e n i a k o l  ej  ą 
• m a ń k i  n a  s ? a s :  ̂ż y c a ł  a d o n i o -
»ś ć  1-

Kolej wązkotorowa wjeżdża do mojej s to­
doły, nie narażając mnie na niebezpieczeństwo 
ognia; wchodzi na podwórze mojej fabryki, p ro ­
wadzi w głąb lasu i dotrze do odległego kam ie­
niołomu. Kolej taka stanie wszędzie i kiedy po­
trzeba, przejedzie przez środek miasteczka lub 
wsi, zabierając wszystko, co czeka przewozu.

Mając na usługi kolej wązkotorową, nie po­
trzebuję ładować zboża przeznaczonego na targ, 
na fury i wieźć końmi. Wóz kolejowy stanie u mnie 
i do niego naładować mogę wymłócone zboże. N a­
ładowany wóz przejdzie na kolej szerokotorową, 
lnb odda swój towar tej kolei do dalszego prze­
wozu. Wyczekiwanie fu r  przed magazynem kolei 
szerokotorowej i zładowanie zboża z fur do tegoż 
magazynu, odpada więc zupełnie, a ponieważ 
kolej wązkotorowa przewozi taniej niż szosa, więc 
mając kolej na  us ług i ,  mam tańszą furmankę i 
nie tracę czasu wyczekiwaniem na stacyi.

Jedyną ujemną stroną kolei wązkotorowyeh 
je s t  okoliczność, te  jazda nie może być spieszną. 
Jeżeli się jednak zważy, źe ona 2awsze jest  
spieszniejszą niż jazda końmi, że przewóz jest  
tańszy, a kolej sama, (bo się opłaca) nie staje 
się dla nas ciężarem, to się przyjdzie do p rzdP  
świadczenia, że kolej wązkotorowa jest najlepszem 
narzędziem dla obsługi ruchu lokalnego.

Rozumie się samo przez się, że od n a rzę ­
dzia nie możemy wymagać więcej, jak  tylko aby 
spełniało całkowicie zadanie dla którego je  
stworzono. Ze względu na  to, byłoby więc nie­
dorzecznością budować z w a r t ą  sieć kolei wą- 
zkotorowych, bo taka w krajach cywilizowanych

odpowiadać nie może potrzebom ekonomicznym. 
NajL pszy przykład, że tak jest, a nie inaczej, 
daje nam S z w e c y a, która n a  swej j e d n o ­
l i t e j  sieci kolei wązkotorowyeh okrutne zro­
biła fiasko. Sieć zwarta tam tylko może być 
użyteczną, gdzie chodzi o zaprowadzenie oywi- 
lizacyi, o wywołanie u ludu potrzeby przewozu. 
Dlatego w Bośnii i Australii  zwarte sieci kolei 
wązkotorowyeh są na miejscu.

W kra jach  cywilizowanych, a więc odczu­
wających dobrodziejstwa ułatwionej koaiunikacyi, 
koleje wązkotorowe nie mogą tworzyć zwartej 
sieci, lecz muszą być koniecznie oderwanymi 
od siebie kawałkami, wiążącymi się z koleją 
szerokotorową. Tam więc, gdzie już is tn ie ją  ko­
leje szerokotorowe, kolbje wązkotorowe nie mogą 
tworzyć zwartej sieci.

Zakładając w naszym kraju koleje wązko­
torowe w sieci zwartej, sprawilibyśmy, że s ta­
łyby się one ciężarem dla kraju, boby się żadną 
m iarą  opłacać nie mogły. Zadaniem kolei wązko- 
torowej nie je s t  bowiem p r z e w ó z  na  dalsze 
odległości, ale jedynie tylko d o w ó z  do kolei 
szerokotorowej. Dla takiego tylko zadania jes t  
kolej wązkotorowa odpowiedniem narzędziem. 
Żądać od niej więcej, znaczy zabić ją  w samym 
już zarodku.

IV.

Zaznaczywszy znaczenie kolei wąskotoro­
wych dla kraju naszego, wypada zapoznać się 
z wielkością owego najmniejszego ruchu, przy

okazywać, iż skonfiskowane przez weterynarza miej­
skiego, p. Paj ego, i przeznaczone na zniszczenie mięso 
z chorych sztuk bydła i trzody tylko w części było 
zakopywane. Większą znacznie część mięsa spożywali 
domownicy oprawcy i przeprowadzali nawet między 
sobą formalne działy t-go mięsa. Nie mogąc zaś spo­
żyć zapasów bezprawnie zabranego mięsa, rozdarowy- 
wali takowe i sprzedawali. Takie postępowanie nla- 
twiał im fakt, że oprawca posiadał kwas karbolowy, 
przeznaczony do napuszczania mięsa, wskntek czego 
stałoby się ono niemożliwe do spożycia; kwasu tego 
nie używa on, a jeżeli używał, to rozpuszczał go 
wodą. Domownicy oprawcy wykopywać mieli także 
zagrzebane nienależycie części mięsa; sprzedawać 
też miano kośri, z ziemi wydobyte. Dziać się miało 
to wszystko od dłuższego czasu.

Z D r o h o b y c z a  donoszą: Israel i Józef L ie -  
b e r m a n o w i e ,  w aściciele kopalń bory sławskich, 
pozostający od dłuższego czasu w konkursie, zostali 
z powodu zbrodni oszustwa, popełnionego już pe kon­
kursie, z powodu ściągnięcia różnych pretensyj od 
dłużników, przez sędziego śledczego Zahradnika, który 
w celu przeprowadzenia śledztwa zjechał ze Sambora, 
aresztowani.

Z gorpodarkl Tarnopola. Oto niektóre 
szczegóły z żydowskiej gospodarki rozwiązanej obe­
cnie Rady gminnej w Tarnopolu : Rada gminna za­
niedbywała skontra kasy miejskiej; skontra te bo­
wiem odbyły się w ostatnich czterech latach tylko 
dwa razy i to ostatnim razem bez sprawdzania dzien­
ników kasowych, w skutek czego kasa ta, obracająca 
znacznemi funduszami, pozostawała bez nadzoru. Ra­
da gminna nie sprawdzały należycie rocznych ra­
chunków gminnych, gdyż jak dochodzenie wykazało, 
na jednem posiedzeniu 23. stycznia 1889 r., spraw­
dziła rachunki z kilku łat ubiegłych. Rachunki za 
rok 1889 zostały nawet przez Radę miejską przyjęte 
na podstawie sprawdzenia przez członków zwierzchno­
ści gminnej dr. Fruhlinga i Mejżesza PurneBsa, z 
których ostatui jest zarazem jednym z dyrektorów 
propinacyi, a zatem rachunki te zostały przyjęte na 
podstawie samychże odpowiedzialnych zdawców ra­
chunków. Rachunki wszystkich funduszów za lata 
1890 i 1891 nie zostały wcale sprawdzone. —  Pro- 
pinacya miejska pozostaje od r. 1885 we własnym 
zarządzie gminy. W przedsiębiorstwo to włożyła gmi­
na kapitał obrotowy w łącznej wysokości 16.444 złr. 
97 ct. Przy sposobności skontra kasy znalazła zaś 
komisya Wydziału krajowego, że wartość zapasów i 
inwentarza wynosi co najwyżej 8.500 złr., na czem 
ciężą długi do 3.583 złr,, tudzież nieuiszczona rata 
do kasy mieiskiej za maj, wynosząca do 5.000 złr. 
Nadto sprawdzono, że propinacya nie utrzymuje na 
składzie ani piwa, ani słodzonych tru ków, ani lep 
szego rnmu, ani śliwowicy, czem się pozbywa zysku 
z hurtownego zakupna; że w następstwie składu 
personalu zarządu propinaoyjnego, propinacya miej­
ska jest w szabas zamkniętą, a zatrudnionych z tego 
powodu tymczasowo przy wyszynku podręcznym opła­
cać musi fundusz propinacyjny; dalej, że część ksią­
żek zarządu propinacyjnego jest po hebrajsku prowa­
dzoną, co oczywiście utrudnia kontrolę; wreszcie, żę 
zarząd propinacyjny szafuje hojnie trunkami i pie- 
niądzmi w szabasy i inne święta izraelickie, co wy­
nosi rocznie do 2.600 litrów wódki, a do 1.000 złr. 
w gotówce. Sprawdzono również, że wielu funkeyo- 
naryuszów gminy z małymi wyjątkami dopuszczało 
się nadużyć i defraudaeyj, wskutek czego jeszcze w 
toku lustraeyi wydalono czterech funkeyonaryuszów, 
a jednego zasuspendowano. W  końen sprawdzono, że 
wykonywanie policyi miejscowej wszelkich gałęzi w 
Tarnopolu nie wytrzymuje najpobłażliwszej krytyki.

Wezbranie Dniestru. Po dwutygodniowej 
posusze z wiatrami, która wprawdzie przyspieszyła 
dojrzenie zbóż 1 żniwo tychże, lecz wysuszyła i unie­
możliwiła wzrost traw na łąkach i pastwiskach, do 
tego stopnia, że takowe poczerwieniały i uschły w 
korzeniach, bydło nie miało co paść; nastąpił wpra­
wdzie 25. bm. 48 godzinny deszcz, lecz tak ulewny, 
że sprowadził wylew Dniestru i jego dopływów, tak 
nagły i niemal w takich rozmiarach, jak w r. 1884. 
Łąki i pola nadbrzeżne wzduż koryta Dniestru zala­
ne zupełnie wodą, a prace całoroczne rolników zno­
wu zniszczone w znacznej części i podobno nie do­
czekają się nigdy tej spodziewanej ochrony, jaką po­
kładamy w regulacyi Dniestru, prowadzonej niemal 
od 30 l a t ; niezawodnie i dopływy Dniestru nie 
mniejszą też poozyniły szkodę w gminach, przez któ­
rych pola przepływają.

K u r s  szk o ły ,  s t r a ż a c k ie j .  Staraniem oświę­
cimskiego okręgowego Związku strażackiego odbędzie 
się w dniach od 7— 14 sierpnia w Oświęcimiu kurs 
szkoły strażackiej. Celem jego jest wyuczenie dele­
gatów gmin powiatów: bialskiego, chrzanowskiego 
i ' wadowickiego, nie wykluczając atoli delegatów 
z gmin innych powiatów, którzyby z kursu korzystać 
chcieli, wszelkich spraw pożarnictwa dotyczących, 
oraz wykształcenie ich na instruktorów lub naczelni­
ków korpusów strażackich lub pogotowi pożarnych. 
Kurs trwać będzie przez 8 dni. Rozpocznie się dnia 
7. sierpnia. Zgłoszenia posyłać należy na ręce p. 
Edwarda Jaśk iew icza , sekretarza straży ochotniczej 
w Oświęcimie.

Zc z d r o jo w is k .  Do Krynicy przybyło do 
dnia 18 lipca 1484 rodzin, składających się z 2404 
osób — a do Truskawca przybyło do dnia 16 lipca 
716 osób.

K w i tn ą c y  a loes .  Donoszą nam z Chlebowa 
w powiecie skałackim, że w oranżeryi hr. Szczęsne­
go Koziebrodzkiego zakwitł aloes (agava), co zda­
rza się, jak wiadomo, raz na sto lat.

którym jeszcze kolej wąskotorowa opłacać się 
może

Że przyszłe koleje wązkotorowe nie będą 
miały takiego ruchu, jaki mają nasze koleje g łó­
wne, rozumie się samo przez się, bo one nie będą 
miały p r z e w o z u  tj. ruchu transito , ale tylko 
d o w ó z ,  tj. zwożenie towaru pozbieranego w roz­
maitych zakątkach, a więc wiezienie małych ilo­
ści towaru do kolei głównej. Miarą gęstości ru ­
chu nie może być ani ilość pociągów kursu ją ­
cych na dobę, ani ich ciężar, bo jeden  pociąg 
je s t  krótki, drugi długi, jeden  ciężki drugi lekki. 
J e d y n i e  t y l k o  i l o c z y n  p o r u s z a n e g o  
c i ę ż a r n  i d ł u  g o ś c i  d r o g i  j a k ą  p r z e ­
b y w a ,  d a ć  m o ż e  m i a r ę  i l o ś c i  r u c h u .

Jeżeli ciężar pociągu mierzę w tonnach 
(każda po 1000 kilogram.), drogę zaś w kilome­
trach, natenczas przedstawia liczba wyrażająca 
iloczyn owego ciężaru i jego drogi to, co nazy­
wamy wielkością ruchu. Dzieląc iloczyn ciężaru
i drogi, wypadający na  dobę, przez d łu gość  ko­
lei, otrzymuję ilość tonnkilogramów wypadających 
na kilometr drogi, a iloraz w ten sposób  otrzy- 
mauy, nazwano g ę s t o ś c i ą  r u c h u .

Gdyby np. przewożono między :
Lwowem a Przemyślem dzienni® 300 tonn 
Przemyślem a Tarnowem » 100 „
Tarnowem a Krakowem » 200 „
a wiemy, że odległość
Lwowa od Przemyśla wynosi 97 km.
Przemyśla od Tarnowa n 167 „
Tarnowa od Krakowa n 78 „
I . m A H7 O A W U WnlrAmn

Z Czernionicc telegrafują: Proces o obrazę 
czci wytoczony przez redaktora Gazety PoLkiej pana 
Kułakowskiego awanturniczym Rumunom baronowi 
Stefanowi Wassilko, baronowi Jerzemu Styrcea i dr. 
Mikołajowi Preda został odroczony do 13. sierpnia, a 
to z powodn niedoręczenia wezwań oskarżonym.

Na kniejach w K rólestwie Dolskiem za­
prowadzone zostały bilety okrężne.

Zamachy dynamitowe. War. Dniewnik 
donosi o dwóch wybuchach dynamitowych w Kró­
lestwie Polskiem, mianowicie w powiecie będzińskim. 
Pierwszy wybuch nastąpił w nocy z d. 15. na 16. 
bm. we wsi Sielce, gmina Górna, w kancelaryi dy­
rektora Towarzystwa przemysłowo-górniczego „hrabia 
Renard". Naboje dynamitowe, jak się pokazało, były 
podłożone zewnątrz budynku pod ścianą, która też 
uszkodzona została skutkiem eksplozyi, nikt jednak 
z lndzi nie doznał szwanku. Wieczorem dnia 16. 
lipca podobny wypadek zdarzył się we wsi Strzeżo- 
wice gminy Bobrowniki. Nabój dynamitowy podło­
żony został pod okno mieszkania p. Edmunda Lind­
nera, kasyera kopalni węgla kamiennego „Andrzej", 
należącej do tegoż Towarzystwa „hrabia Renard“ . 
Wybuch nie zrządził żadnych szkód i nikt nie zo­
stał skaleczony. — Sprawcy zamachów nie zostali 
wykryci.

Wystawa teatralna w W iednia. Komitet 
wystawy mnzyczno-teatralnej zawarł także z pewnem 
rumuńskiem towarzystwem operetkowem kontrakt o 
15 występów gościnnych w teatrze wystawowym.

Podatek na treny. W  Lublanie nałożono 
podatek 4 zł. na treny u sukiem dam tamtejszych.

h Berna morawskiego donoszą: Komisyoner 
handlowy Albert Neugebauer został uwięziony z po­
wodu oszustwa popełnionego na zbankrutowanej firmie 
Sorera na kwotę 1500 zł.

Kanonlzacya Joanny d’Arc. Dzienniki pa­
ryskie donoszą, że arcybiskup z Rouen otrzymał od 
kardynała Rampolli zawiadomienie, że sprawa ka­
nonizowania Joanny d’Arc niebawem będzie wziętą 
pod rozwagę.

Szczepienie cholery. Petersburskiej gazecie 
Nowosti, donoszą z Paryża, jakoby asystentowi prof. 
Rox w instytucie Pasteura, dr. Chawkinowi, udało 
się wynaleźć system szczepienia ochronnego cholery 
azyatyckiej. Zwierzęta (świnki morskie, gołębie i k ró­
liki) po zaszczepienia w żadnym razie nie podlegały 
zarazie.

Zderzenie p o c iąg ó w . Z Genuy telegrafują : 
Pociąg osobowy, przychodzący wczoraj o godz. 12. 
min. 50 w południe z Pizy, uderzył w tunelu mię­
dzy Btacyami Brignole i Principe na pociąg osobowy. 
Ze służby pociągowej 7 osób odniosło rany, w tej 
liczbie 2 ciężkie. Z podróżnych nikt nie został ra ­
nionym.

Wyrok przeciw Drumontowi, jak telegrafują 
z Paryża, potwierdził trybnnał kasacyjny.

Pogróżki anarchistów. Sędziowie przysię­
gli w Wersalu, którzy wylosowani byli do sądzenia 
sprawy anarchistów oskarżonych o kradzież dynamitu 
w Soissy, otrzymali byli w przeddzień rozpoczęcia 
rozprawy następujący list: „Do sędziów przysięgłych 
w Wersalu. — Panowie! Przed rokiem paryski sąd 
skazał dwóch naszych towarzyszów. Na taką podłą 
prowokacyę odpowiedział w 3 miesiące później Rava- 
chol w znany sposób. Dwa domy zostały zburzone, 
a gdy on został uwięziony i prokurator zażądał jego 
głowy, szpieg, który go zdradził, zginął. Wersalczy- 
cy ! Macie sądzić czterech dzielnych robotników, uczci­
wych łudzi, a chcą was zmusić do wydania wyroku 
potępiającego. Ozy zastanowiliście się jnż, co was to 
kosztować może? Przysięgli! Wybrano was bardzo 
zręcznie; są między wami właściciele domów, rentje- 
rzy, kupcy, przedsiębiorcy, urzędnicy i jeden nota- 
ryusz, który jakby na to został wam dodanym, by 
spisywał wasze testamenty. Powiedzą wam, źe ci, 
którzy siedzą na ławie oskarżonych są złodziejami 
dynamitu, a tem samem pierwszym powodem eksplo­
zyi, a Rayachol znalazł w nich pomoc do napełnie­
nia postrachem Paryża. Powiedzą wam, że musicie 
być bez litości, aby ratować wa«ze domy, wasze 
renty, wasze przedsiębiorstwa. Panini jednak liwerant 
gilotyny zwrócił do was swoje podłe słowa, słuchaj­
cie nas! Nie jest to pogróżką, ale przestrogą. Na 
oburzający wyrok odpowiedzeń już raz to warzy :ze 
dynamitem. I  znowu na oburzający wyrok tak s t^ o  
odpowiedzą. Pamiętajcie o swoich, pamiętajcie o so­
bie- samych. Przysięgli! Pamiętajcie na r. 1871 i 
nie nadawajcie znowu nazwie „ Wersalczyków“ krwa­
wego znaczenia. Dynamitardzi". Pomimo tego listu 
sędziowie przysięgli uznali winnymi oskarżonych, jak 
to Już onegdaj donieśliśmy.

W iele hałasu o nic. Wypadek w Rueil, 
gdzie wedle depeszy ajencyi Dalziela, w teatrze jar­
marcznym zginęło pod gruzami 80 osób, .edukuje cię 
obecnie do dośó małych rozmiarów. Oto okazuje się, 
że teatr się nie rozwalił, tylko wypadło kilka desek 
ze ścian i że jedna osoba została lekko pokaleczona.

Zatrute kiełbasy. W  Petersburgu rozsze­
rzono wiadomość, że wszystkie kiełbasy są zatrute. 
Panuje ogromne wzburzenie przeciw Niemcom, gdyż 
wszyscy kiełbaśnicy są Niemcami. Policya stara się 
zapobiedz groźnym wybuchom.

Wybuchy Etny z każdym dniem stają eię 
gwałtowniejsze. Popiół dochodzi już do Catanii.

Z bruku. Z pomieszkania J .  Weilera w Oty- 
niowicach skradli wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
srebrne przedmioty, jak świeczniki, łyżki, kubki itp. 
wart. około 500 zł.

!

kilometrów, to wynosi ilość ruchu między 
Lwowem a Przemyślem 800x97=29.100
Przemyślem a Tarnowem 100x167= 16  .00 
Tarnowem a Krakowem 200x78=15.600
Lwowem a Krakowem 61.400
tonnkilometrów-

Na jeden  kilometer długości drogi Lwów-

Kraków, wypada przeto =  180 to nnk ilo ­

metrów na dobę, zkąd wniosek, że gęstość ru­
chu kolei Lwów-Kraków, wynosi 180, co znaczy, 
że rzeczywisty ruch na tej kolei, je s t  taki, ja- 
kiby był, gdyby na  każdym kilometrze tejże ko­
lei, przewożono dziennie po 180 tonn.

Poznawszy miarę służącą do oznaczania 
gęstości ruchu, rozglądnąć się wypada w staty­
styce celem obeznania się z gęstością ruchu n a  
kolejach naszgo kraju.

Najdawniejsza statystyka kolei austryackich, 
prowadzona na tych samych podstawach, na ja­
kich się obecnie prowadzi zapiski, sięga do ro- 
kn 1876. Przeglądając statystykę kolejową, -po­
cząwszy od tegoż roku aż do najnowszej s ta ty­
styki odnoszącej się do roku 1888, przekonać się 
możemy, źe przeciętna gęstość ruchu w tym 
okresie lat, wynosi na k o le i :

Karola Ludwika 4013
Czerniowieckiej 2131
Łupkowskiej 961
Dniestrzańskiej 697
Arcyksięcia Albrechta 590 
Tarnów-Leluchow 451 tonnkilom,

(G. d. n.)



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 31. lipca 1892. 3
Na szkodę Antoniny Pest zam. w Zamaretyno- 

wie 1. 37 skradł nieznany sprawca z otwartego po­
mieszkania sylwetkę złotą, wysadzaną brylantami 
wart. 40 zł.

Rew. poi. Sohlaffeuberg i Pacana przyareszto- 
wali dziś rano notowanego złodzieja Józefa Lachow­
skiego, poszukiwanego za liczne kradzieże w ul. Ko- 
śoiopalnej.

Nieznany nieprzyjaciel rodu koziego za pomocą 
zatrutej kiełbasy wytruł te zwierzęta pani Michalinie 
Howrat, żonie nadkonduktora kolejowego.

P r e m i o w e  s t r z e l a n i e  p. Jana  Ihnatowicza, 
odbędzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 
31. bm.

Z m a r l i .  Ks. Piotr Kmicikiewiez, g. k. pro­
boszcz w Nowosiółkach gościnnych koło Komarna, 
zmarł 27 b. m. w 55 roku życia i 28 kapłaństwa.

W Letni pow. drohobyckiego zmarł Teodor 
Matkowski, nauczyciel szkoły ludowej.

"W Wiedniu umarł były ambasador austryacki 
w Paryżu i sławny podróżnik hr. Huebner.

8 t a n  »OWieisr*a Przez całą ubiegłą dobę 
mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 

za był dziś o 12 godzinie w południe 770 mm.
Prognoza na dobę dnia 31. lipca r. b. (od 

północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, co do siły słaby (2), średnia tempera­
tura doby podniesie się do -j- 19 O., niebo będzie 
lekKO zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 65IJ/„. Opadu nie będzie pogoda.

J u t r o ,  dnia 81. lipca: św. Ignacego. — 
św. Makryny B.

O d p o w ie d ź  R e d a k j i .  Wny Pan A d o lf Z . 
w Seo&awnicy. Zrobimy co należy..

Ttelr, Subraturt i am/k*.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W teatrze 

letnim: Dziś w sobotę wznowienie „Oj młody ! 
młody!" komedya w 4 aktach J .  A. hr. Fredry.

— N a  w y s t a w ę  lwowską sztnk pięknych na- 
;ły następujące obrazy. Jaroszyńskiego „Noc zi-

. va“, Malczewskiego „Opowiadanie urlopnika", 
Stasiaka „Twardowski i jego służący Pająk", Schnar- 
baeha „Węgierka", Koniuszki „Z Kaźmierza", Ko­
tońskiego „Przed wschodem słońca", Trojanowskiego 
„Wieczorem na ulicy", Wielogłowskiego „Cietrzew i 
kogut", Beehra „Portret", Wentselera „Wieczór nad 
morzem" i „Wybrzeże morskie", Yan Horę „Filtro­
wanie". Rzeźby nadesłali pp. Barącz i Popiel.

D z ia S  e k o n o m ic z n y .
—  O s ta n ie  za s ie w ó w  i  z b io r ó w  w krajach 

austryackich ogłasza ministerstwo rolnictwa obszerne 
sprawozdanie, a to wedle stanu z dnia 20 b. m. Z 
tej relacyi podajemy ważniejsze szczegóły: Okres, do 
którego odnosi się sprawozdanie, był w ogóle, dzięki 
normalnym stosunkom temperatury, wyśmienity. Tyl­
ko Podole galicyjskie i graniczące z niem niziny Bu­
kowiny, dalej Istrya i Dalmacya, ucierpiały mniej 
lub więcej skutkiem npornej posuchy; Styrya Karyn- 
tia, część północnego Tyrolu i Szląsk, skutkiem nad­
miaru deszczu.

Ż y t o ,  którego sprzęt w przeważnej części już 
skończony, w części zaś w pełnym toku, wydaje 
przeważnie średnie, w części zaś tylko słabo mierne 
żniwo. Pod względem'jakości ziarna, można wedle 
dotychczasowych doniesień uważać żniwo jako „do­
bre".

Zbiór p s z e n i c y ,  który przeważnie jest w 
pełnym toku, na Podolu zaś już ukończony, przed­
stawia się lepiej niż zbiór żyta, i może być uważany 
w wielkiej przeciętnej jako dobry średnio. O bardzo 
dobrych żniwach donoszą przedewszystkiem z Górnej 
Austryi i Salcburga; o dobrych, z przeważnej części 
krajów, zwłaszcza z Dolnej Austryi, a słabo-śre­
dnich i całkowicie złych z Istryi i południowej Dal- 
macyi. Co się tyczy spodziewanej jakości ziarna, to 
nadeszły również dobre przeważnie wiadomości. Szko­
dnik chlorops taeniopus ukazał się w Czechach (w 
okręgu budziejowskim), oraz we Wschodniej Galicyi 
i wyrządził dotkliwe spustoszenia.

J ę c z m i e ń ,  którego żniwo odpowiada mniej 
więcej żniwu pszenicy, daje w ogóle, z temi sa- 
memi wyjątkami co przy pszenicy średnio - dobre 
zbiory. O bardzo dobrych żniwach donoszą z Czech, 
Morawy, Bukowiny, Dolnej i Górnej Austryi.

O w i e s ,  którego zbiór rotpoczyna się dopiero 
t u j  owdzie, nieco mniej w ogóle okazuje się pomyśl­
nym utż jęczmień. Należy wszakże spodziewać się 
żniwa lepszego niż poprzednie.

R z e p a k  wydał w ogóle spodziewane dobre 
żniwo. Tylko w Galicyi jest ono mniej zadowalające, 
albowiem rozwój ziarna nie odpowiedział żywionym 
oczekiwaniom. W niektórych okolicach powoaem tego 
ujemnego objawu jest pleśń.

K u k u r u d z a  rozwinęła się w ogóle silnie i 
uprawnia do nadziei, że zbiór będzie wcale dobry. 
Na podolu wszakże i w Istryi skutkiem posuchy jest 
ona dość słaba i nie pozwala spodziewać się zbiorów 
po nad słabo - średni.

O stanie o w o c ó w  s t r ą o z k o w y c h  nade- 
szły po większej części pomyślne relacye: Wyjątek 
stanowią tylko Bukowina, Istrya i Kraina.

StaL k a r t o f l i  jest dotychczas w ogóle bar­
dzo zadowalający. Pernospora infestans okazała się 
dotąd tylko przy pospiechach, których zbiór już się 
rozpoczął.

Nnieeo liczniejsze niż przy kartoflach są niepo­
myślne wyjątki przy b u r a k a c h ,  których stan ogól­
ny wszakże jest dobry. Da się to zaś w pierwszym
rzędzie powiedzieć o burakach cukrowych. Skargi na
szkody zrządzone przez owady i na gnicie korzenia 
Bą stosunkowo rzadkie.

Zbiorowi s i a n a  na polach koniczynowych i 
łąkach przeszkadzały wprawdzie częste deszcze, po­
mimo to jednak zdołano w ogóle ukończyć szczęśli­
wie kośbę.

O stanie, względnie zbiorze l n u  nadchodzą, 
z małemi wyjątkami częścią pomyślne, częścią bardzo 
pomyślne wiadomości.

C h m i e l  jest w ogóle zdrowy, w niektórych 
wszakże okolicach Galicyi i Czech nieco słabo roz­
minięty.

Co się tyozy owoców, to z wyjątfciem południo­
wego Tyroln, należy się przygotować na zły zbiór. 
Jed; nie śliwki zrodziły i to nie wszędzie.

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie ,pd dnia 16 lipca do dnia 23 lipca b. r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 8.70 do 9.10, żyto 
7-45 do 7.75, jęczmień browarny 7.— do 7.25, ję­
czmień pastewny 6.15 do 6.50, owies 6.70 do 7.—, 
hreczka — .—  do — .— , kukurudza zeszłoroczna 6.— 
do 6.50, proso — .— do — .— , groch do gotowania 
8.50 do 9.50, groch pastewny 6.50 do 8.25, soczewi­
cy — .— do— .— , fasola— .— d o — .— , bobik 6.— 
do 6.75, wyka 5.25 do 5.50, koniczyna 40.—  do

— , koniczyna szwedzka — *— do — ■— , tymotka 
**~.—  do — .— , anyż rosyjski 26.—  do 27.— , anyż

płaski 27.—  do 28.— , kminek 18.—  do 19.— , 
rzepak zimowy 9.50 do 10.— , rzepak letni — .— 
do — .— , rzepik zimowy — .— do — .— , rzepik le­
tni — .—  do — lnianka 7.25 do 8.— , nasię 
nie lniane 10.25 do 11.— , nasienie konopne— .— do 
— .— , chmiel 116.— do 142.— , nafta zwykła —.— 
do — .— , nafta salonowa — .— do — .— , Spirytus 
10.000 literperoent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 50.50 do 50.75.

— T a r g  zb o ż o w y .  Lwów d. 30. lipca. Dziś 
notujemy za 100 kij r. loco Lwów: Pszenica gotowa
— do— .— , nowa 8.— do 8.50, żyto gotowe — .—  
do — .— t nowe 6.50 do 6.75, owies obroczny 6.50 do 
7.15, na term.— .—  do— .— , jęczmień nowy 5.— do 
6.— , rzepak nowy 9.25 do 9.75, groch 6.—  do 
8.50, wyka — .— do —.— , bobik — . — do — .— , hre- 
czka — .— do — .—, kukurudza 5.80 do 6.— , chmiel 
za 56 kgl. 70. — do 80.— , koniczyna czerwona — .— 
do — .— , koniczyna biała — .— do — .— , koniczyna 
szwedzka — .— do — .— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 13.75 do 14.— , na termina
-  .--- do -- .--- .

Chęć kupna ze strony odbiorców, jaka objawiła 
się przed kilku dniami na wszystkich targach, zno­
wu nieco osłabła, a ceny są więcej nominalne.

Popyt na chmiel lepszy, spirytus obniża się.
Bank rolniczy we Lwowie, (nl. I I I  Maja 1. 2), 

przyjmuje do końca iipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i krajowej produkcyi, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, montań 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szampańskiej, egipskiej i Shiriff 
Square head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa­
ną, nadlesforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żnżle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze- 
dnia od 9 do 3 godziny po południu.

— S p r a w o z d a n ie  z t a r g u  z b o ż o w e g o  na 
K le p a rz u .  (Kraków d. 29. lipca.)

Zapasy starego zboża zaczynają się wyczerpy­
wać, nowego mało się dotąd pojawia, więc obroty są 
w ogóle małe, a podczas gdy ceny zboża gotowego 
stosunkowo nie źle się trzymają, zaofiarowanie na 
późniejsze termina wzmaga się, równocześnie oddzia- 
ływująco na ceny

Popyt za żytem był dzisiaj dosyć ożywiony, 
celne, suche ziarno, stare i nowe, kupowano chętnie. 
Zapotrzebowanie pszenicy jest małe. Pojawiły się już 
także nowa pszenica i jęczmień, ten ostatni co do 
jakości nie żle się przedstawia, jednakowoż w cenie 
znacznie się obniżył.

Płacono za pszenicę białą od 9 50 do 9'85 
zł., za czerwoną od 9 1 5  do 9-60 zł., za żółtą od 
9*—  do 9 50 zł., za żyto od 7*50 do 8.40 zł.,
za jęczmień browarny od 6 50 do 6*75 zł., na ka­
szę od 5.75 do 5 90 zł., za owies od T —  do 7 30, 
za rzepak stary od — •— do — *—  zł. — Wszyst­
ko za 100 kilogramów.

— W a ln e  z g r o m a d z e n ie  Kółek rolniczych. W 
dnioch 5 i 6 października br. odbędzie się w Krako­
wie IX. walne zgromadzenie Towarzystwa „Kółek 
rolniczych". Na porządku dziennym znajduje się mię­
dzy innemi: Sprawozdanie zarządu głównego z czyn­
ności Towarzystwa za rok 1891 i spzawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej z użycia funduszów Towarzystwa za 
rok 1891; wybór 18 członków zarządu głównego, 
zmiana statutu, sprawozdanie z przekazanych zarzą­
dowi głównemu wniosków na VIII. walnem zgroma 
dzeniu, wykłady, pouczenia i zwiedzanie wystawy 
przeglądowej bydła, narzędzi rolniczych, nasion, na­
wozów sztucznych i przemysłu domowego, losowanie 
zakupionych doborowych narzędzi rolniczyoh i innych 
przedmiotów pomiędzy delegatów włościan.

— W ied eń  dnia 29 lipca (Telegr. Oae. N ar.)  
Pszenica na jesień 8 22, żyto 7*28.

mtmm

Ostatni* wiadomoioi.
Cesarz sankcjonow ał ustawę sejmu gali­

cyjskiego, dotyczącą chowu bydła.

Ministrowie skarbu, austryacki i węgierski, 
zjadą się wkrótce na obrady względem pier­
wszych kroków w przeprowadzeniu regulacji 
waluty, przyczem pomówią także o przygotowa­
niach do bicia nowej monety i o stanie, w j a ­
kim są austryackie i węgierskie operac je  finan­
sowe.

Co do stronnictw  w sejmie czeskim donosi 
Politik, że niektórzy posłowie z g rupy  W indisch- 
gratza  zapowiedzieli marszałkowi ks. Lobkowi- 
cowi złożenie swoich mandatów sejmowych. Je s t  
to grupa posłów, którzy w klubie wielkiej wła­
sności głosowali przeciw odroczeniu akcyi ugo­
dowej. Należą do niej między innym i:  ks. Alfred 
W in d isc h g ra tz , hr. Ferdynand Buąuoy i hr. 
Wolkenstein. Z pisma tego nie uczynił jeszcze 
marszałek urzędowego nżytku gdyż spodziewa 
się, że posłowie ci dadzą się jeszcze skłonić do 
Ccfnięcia rezygnacyi.

W ychodząca w Sybinie (H erm anstad t na  
Siedmiogrodzie) rum uńska Tribuna  donosi, że 
z powodu ferm entu  pomiędzy Rum unam i ma być 
w części Siedmiogrodu zaprowadzonym stan  ob­
lężen ia^ )  Zwołane do Bystrzycy (siedmiogrodz­
kiej) walne zgromadzenie Towarzystwa dla ru ­
muńskiej kultury i li teratury zostało przez wła­
dzę rozwiązane.

Z Berlina słychać, że zamiar urządzenia 
wystawy powszechnej w Berlinie, został już  za­
niechany, pouieważ znizkąd nie zaproponowano 
czeg ś, coby ewentualnie stało się dla tej wysta­
wy siłą atrakcyjną, a powtóre w całych Niem- 

; czech nie istnieje bynajmniej jakikolwiek entu- 
j zyazm dla rzeczonego zamiaru.

Wiadomości o ustąpieniu ks. Reuss z am­
basady wiedeńskiej zaprzeczają ponownie ze stro­
ny półurzędowej.

Ks. B ismark coraz bardziej bredzi na  s ta ­
rość. W jego to duchu piszą Hamb. Nachr. : 
„Skoro wrogie dla Niemiec wpływy polskie opa- 

I nowały podżegawczą prasę rosyjską i ta dziś 
i przenosi „nowy kurs* Niemiec nad stary, tkwi 

w tem jedynie  uznanie dla kursu starego. Ta ro­
syjsko-polska prasa patrzy na dzisiejszą politykę 
Niemiec chętniejszem okiem, atoli nie z przy­
chylności i nie w celu u trzymania pokoju pomię- 

] dzy Niemcami a E  -s ją" . Organ zdziecinniałego 
ekskanclerza widocznie uważa W arseawskij Dne- 
tonik za organ p o lsk i ! O rgan ten  bredząc dalej, 
wyraża obawę, że Niemcy gotowe jeszcze dać się 

! wciągnąć w akcyę austryacką n a  Bałkańskim 
półwyspie, z której może się wyłonić wojna mię­
dzy Austryą a Rosyą.

Donoszą z P e te r s b u rg a : P rojekt państwo­
wego podatku dochodowego wniesiony będzie na  
je s ien n ą  sesyę Rady stanu. O raidanin  przytacza 
już niektóre szczegóły tego projektu, wypraco­
wanego w m inisterstw ie skarbu. I  tak podatek 
dochodowy ściągany będzie od osób, które mają 
przynajmniej 1000 rubli rocznego dochodu. Do 
dochodów głowy rodziny dołącza się dochody 
żony i dzieci. Podatek dochodowy m a być po­
bierany w stosunku 1 pret. od dochodów od 
1 000 do 2.000 rs.; 1*1 pret. od 2 do 3 .000; 
1‘2 pret. od 3 do 4  tysięcy itd., aż do 4 pret. 
najwyżej. Stopa podatku zmniejsza się do poło­
wy dla osób, których dochód pochodzi głownie 
z pracy osobistej i nie przewyższa 6.000 rs. 
Sprawami, związanemi z nakładaniem i ściąga- 

! niem podatku, zajmować się będą komitety po­
wiatowe pod przewodnictwem inspektora podat­
kowego. Do składu tych komitetów zapraszani 
będą pomiędzy innym i miejscowi obywatele w 
liczbie 3 do 6. W Petersburgu, Moskwie i in ­
nych większych m iastach, m„gą z rozporządze­
nia ministra finansów być tworzone komitety 
cyrkułowe dla spraw podatku dochodowego.

W  jesieni rozpoczną się badan ia  gruntów 
pod p lan t  kolei żelaznej z Sam arkandy do T a-  
szkentu. Badaniami będzie kierował je n e ra ł  
Annenkow. Budowa ma być ukończoną w ciągu 
trzech lat. Inżynierowie wyjechali już  do Ta- 
szkentu. Krąży też pogłoska, że wskutek tego 
ustępuje jenera ł  Annenkow z posady dyrektora 
wojskowej kolei Zakaspijskiej, a następcą jego 
ma być Kanabicz, komendant 4. batalionu kole­
jowego. __________

W edług ostatnich wiadomości londyńskich, 
stanowisko emira Afganistanu jest  bardzo za­
chwiane. Między Kabulem a Kandaharem po­
wstały przeciw niemu liczne plemiona. Wojsko 
emira musiało się skoncentrować i cofnąć ku 
stolicy. Rząd angielski wysłał kawaleryę i arty- , 
leryę celem obsadzenia przesmyku Goma.

W  sprawie marokańskiej donoszą z Londy­
nu : Lord Salisbury polecił telegraficznie sir 
Evansowi Sinith, aby pozostał w Maroku. S ir  i 
Ev»ns Sm ith  pragnął, ab j  poselstwo angielskie ' 
w Tangerze zostało zwinięte, chcąc powrócić do 
Londynu i stać się lwem sezonu londyńskiego. 
Sm ith  publikuje znów rozmowę swoją ze su łta ­
nem marokańskim o rozbiorze Maroku i zacho­
waniu się Anglii w takim wypadku. P ub likac je  
te sprasza ją  i tutaj bardzo przykre wrażenie.

Teloeaiy „Guty NaroiM."
W iedeń  d 30. lipca. W tutejszych 

poważnych kołach politycznych pojawiła się 
wczoraj pogłoska, zapowiadająca zmianę w ga­
binecie. Mianowicie mą ustąpić dr. Prażak, 
minister dla Czech, a miejsce jego zajmie 
hr. Thun, teraźniejszy namiestnik Czech. 
Namiestnikiem Czech zostałby wtedy jeden 
z arystokratycznych członków frakcyi Win- 
dischgratza (z knryi dworskiej) w sejmie cze­
skim. (ob. Ost. wiad.).

W iedeń d. 30- lipca. Hr. Taaffe 
powrócił z Islchlu. ?

B u d a p e s s t  d 30. lipca. Budapesti 
Hirlap żąda w artykule kierującym, aby do­
mniemany następca tronn, arcyks. Franci­
szek Ferdynand, gdy wróci ze swojej podró­
ży naokoło świata (jeszcze nie wyjechał), 
osiadł w Budapeszcie, gdyż tym sposobem 
będzie miał najlepszą sposobność zapoznania 
się z Węgrami, a Węgrzy z nim.

B e r l i n  d. 30. lipca. Es. Bismark nie 
przyjedzie do Berlina, lecz z Jeny uda się 
na Magdeburg do Schóuhausen, gdzie jutro 
w niedzielę przybędzie i uroczyście powita­
nym zostanie.

B erlin  d. 30. lipca. Wedłu? Kreuzztg. 
minister oświaty dr. Bossę, skończywszy 1. 
sierpnia knracyę w Karlsbadzie, ma przepę­
dzić resztę urlopu w Niemczech południowych. 
Wolnomyślny (!) Beri. Tagblatt wydrwiwa 
owych „jakichś Polaków*, którzy spodziewali 
się przybycia ministra do Opola około 10. 
sierpnia, i chcieli mu tam wręczyć „opatrzo­
ną nie mniej jak 120.000 podpisami" pety- 
cyę względem przywrócenia języka polskiego 
w szkołach ludowych.

Beri. Tageblatl zdołał dotychczas zale- 
dwo 6.800 marek na Bnschhoffa i innych 
„poszlakowanych" żydów w Xanten zebrać. 
Milionerzy żydowscy usuwają się od tej składki.

Poczdam  d. 20. lipca. Cesarz W il­
helm wyjechał dziś rano do Wilhelmshayen.

H am burg d 30. lipca. Nadeszły zuo- 
wn bardzo pomyślne wiadomości co do Emina 
baszy. Wedle nich objął znowu we władanie 
Ekwatoryę (dawną, najbardziej w serce Afry­
ki posuniętą prowincyę Egiptu, której guber­
natorem był Emin).

M o n a c h iu m  d. 30. lipca. Hr. Lanza 
zostanie miauowauy ambasadorem włoskim 
w Berlinie po odwidzinach eskadry francu­
skiej w Genui, w drugiej połowie sierpnia.

P a ry ż  d. 30. lipca. Ministeryum na­
kazało paryskiej Radzie miejskiej wstawić 
do budżetu miejskiego sumę, potrzebną na 
pomnożenie liczby polieyautów (czego socya- 
listyczno-radykalna większość Rady miejskiej 
odmówiła).

Pewien robotnik znalazł na placn Con 
corde maszynę piekielną, która wybuchła, 
gdy chciał ją  otworzyć; odniósł ciężkie rany 
w twarzy i na rękach.

Na rozkaz ministra marynarki będzie 
piechota i artylerya marynarska uczestni­
czyć w jesiennych manewrach armii lądo­
wej.

C b e r b u r g  d. 30. lipca. W przyszłym 
tygodniu oczekują tutaj przybycia flotyll ro-

hekatombą, o której wiadomość wywoła w ca­
łym święcie bolesne echo. Książę Koburski, 
który tak przedłuża swój pobyt za granicą, 
nie uważał tego widać, za swój obowiązek, 
aby aktowi niesprawiedliwości przeciwstawić 
łagodność. Historya kiedyś wyda surowy sąd 
o dzisiejszych kierownikach rządów w nie­
szczęśliwym kraju bułgarskim.

Sofia d. 30. lipca. Według wiadomo­
ści pochodzącej z najlepszego źródła, jeden 
z zabójców Belczewa, niejaki N&jarów, udał 
się do byłego konzula rosyjskiego Pntiaty o 
wsparcie, aby mógł uczęszczać na wydział 
prawniczy uniwersytetu odeskiego. Pomimo 
że Najarów tylko dwie klasy gimnazyura buł­
garskiego był ukończył, wystawili mu Putia- 
ta i profesor Zamczuski fałszywe świadectwa 
z ukończenia gimnazynm, a to na rekomon- 
dacyę braci Tufekczjewów, znanych morder­
ców, i wprowadzili go na uniwersytet, gdzie 
się obecnie znajduje.

Rząd bułgarski postanowił znieść cen­
zurę telegramów.

B elgrad  d. 30. lipca. Wedle wiado­
mości, jakie otrzymał rząd tamtejszy, Malis- 
sorowie gubernii kossowskiej podnieśli rokosz. 
Mają oni 15.000 strzelb i osaczyli miasto 
Diakowo Gubernator Edbem basza wyruszył 
przeciw w 5 batalionów z 6 bateryami, i ob­
sadził drogę, prowadzącą do Skodry, aby Mi- 
rydyci albańscy nie przyszli na pomoc Malis- 
sorom. Powodem tych zajść je st waśń pomię­
dzy możnemi plemionami Kranicz i Gasza.

R zym  d. 30. lipca. Jes t już pewnem, 
że do Genuy wyszlą na powitanie królestwa 
włoskich, eskadry swoje Hiszpania, Francya, 
Anglia i Niemcy.

„Ajencya Stefanii* donosi z Taugeru 
(w Maroku), że położenie w Angherze (pod 
Tangerem) znacznie się polepszyło, i nie ma 
już żadnych powodów do obaw.

L ondyn d. 30. lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetom em pod przewodnic­
twem królowej, nastąpi decyzya co do gabi­
netu Salisburego.

Ostateczne rozpatrzenie kartek głosowa­
nia w okręgu wyborczym Greencoch, gdzie 
gladstonistę jako wybranego posłem obwoła­
no, wykazało, że właściwie kaudydat unioni- 
stów miał o 55 głosów więcej od gladsto- 
nistr. Posłem z tego okręgu będzie zatem 
unionista.

Londyn d. 30. lipca. Wiedeński ko­
respondent Standardu donosi, iż czarnogór­
skiemu ministrowi skarbu Matauowiczowi nie 
powiodło się zaciągnąć pożyczki na cele
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P rzyjechali do L w ow a
dnia 30. lipca.

Hotel Imperial. M Gorzkowski, L. Gorzko- 
wski z Krakowa. W. Mochnacka ze Stanisławowa. 
M. Mochnacki z Tyśmieniezan. B. Horodyski z Wa- 
sylkowiec. M. Kurkowski z Pasieczny. J .  Korats z 
Grzymałowa. A. Kempiński z Wrocławia. L. Schil­
ler z Krakowa. W. hr. Ożarowski z Królestwa pols. 
St. hr. Jabłonowski z Wereczańka. Dr. R. Hartig z 
Reichenberg.

Hotel Zorza. S. hr. Tarnowski z Podola ros. 
O Sohnell z Firlejówki. M. Garapich z Cebrowa. J .  
Jędrzejowioz z Lit .tyn. F. Laip z Wiednia. O. Lidl 
z Żółkwi. K. hr. Brunetto z Turynu. J .  Lob z 
Paryża.

H otĄ Szwajcarski. F . Perzyna ze Stryja. K. 
Czarkowski z Kałusza. L. Serbiński z Tarnowa. B. 
Czapelski z Wiednia. W. Sroczyński z Polski. Z. 
Wulkowski z Podola.

Przypoinaieć musimy szan. czytelnikom n a ­
szego pisma sprawę K o p c a  U n i i ,  ciągnąca się 
od tak dawna a dotąd ostatecznie niezałatwioną. 
Jak  z razu, gdy myśl ta podniesioną została, 
przyklasnął jej cały ogół —  tak następnie zapo­
m niano, że dzieło rozpoczęte należy d o p r o w a ­
d z i ć  d o  k o ń c a  i gdyby nie ofiarność inieya- 
tora myśli usypania Kopca Unii, to od la t  dzie­
sięciu nietylko nie byłoby nic zrobione, ale i to, 
co dawniej uczyniono, uległoby było zniszczenia. 
P rezydent S m o l k a  atoli mimo najlepszych chę­
ci własnemi funduszami nie je s t  w stanie doko­
nać dzieła — a nawet byłoby to z ujmą dla go­
dności narodowej, by jeden wyłącznie człowiek 
sam miał rzecz przeprowadzić, podczas, gdy ogół, 
który przyjął myśl jego jako własną — obojętnie 
się temu przypatruje. Wzywamy tedy wszystkich, 
by celem u k o ń c z e n ia  s y p a n ia  w e  L w o w ie  
K o p c a  U n i i  r a c z y l i  choćby skrome d a t k i  n a d ­
s y ła ć .  Administracya naszego pisma gotowa jest  
pośredniczyć w ich odbieraniu.

N ow y J o r k  d. 30. lipca. Wedle do­
niesień 2 wyspy Kuby (posiadłość hiszpań­
ska) wzmaga się między ludnością wzburze­
nie i lada chwila może wybuchnąć rowolucya. 
Bawiący w Meksyku i Florydzie kubańczycy 
zorganizowali oddział wojska dla poparcia po­
wstańców.

N o w y  J o rk  duia 30. lipca. Tutaj, 
, w innych miastach Stanów Zjednoczonych, 
wiele osób uległo porażeniu słonecznemu z 
powodu upałów. Śmiertelność znaczna.

M eksyk duia 30. lipca. Banda opry- 
szków napadła na miasto Pnerpero i splądro­
wało je. W utarczce z wojskiem padło czte­
rech opryszków, reszta umknęła.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej

odpowiedzinlnok-i za nią nie bierze na siebie.)

Zmieniony rozkład jazdy Omnibusu
687 kursującego między

zak ład em  w od oleczn iczym  J a r y d w k a ” a  Lwowem (p la c  H alicki).
i Omnibus wyjeżdża ze  L w o w a  w godzinach:
. l l 8/4 przed południem, 5 po południu, 8 wieczór;

I z  M a ry ó w k i  w godzinach:
81/, rano, 21/2 P° południu, 7 wieczór.

S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  
*

W ie d e ń  dnia 30. lipca godzina 1 min. 45 
po południu. Akcje kredytowe 311*25. Akcje ‘(- 
pejskie Towarz. górniczego 66*10 Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 357‘ —. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 151*75. Akcje IJnionbanku 
243*— . Akcje kolei Karola Ludwika 214 50. 
Akcje kolei Północnej 281*— . Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lombardy) 98*— . Akcje kolei A.I- 
fiBldzkiej (losy tureckie) 41*30. Akcje kolei P ań ­
stwowej 804*— . Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243*50. Akcje kolei węgiersko-półaocno- 
wflchodnicj 197*— . Losy komunaln1* wiedeńs kie 
159 25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
179*75. Galie, oblig. iedem n. 105*— . Akoje kolei 
półnoeno-iachod. (lit. B. Elbeth&l) 284 75 Losy 
regulacji Cicłv — *— . Akcje Banku dl& krajów 
koronnych 220*40 Akcje Bankrere inu  114*75. 
Rosyjski rubel papierowy 119*25

**/io %  r8 ł ta  wspólna — *— . 5%  renta
austr. papierowa — *—. 4%  r^uta austr. złota
— *—  R enta  4 %  węg. złota 110*45. 5°/0 ren ta  
węg. papierowa 100*50. Napoleondory —*— . 
Marki niem. — *— .

|i0 łd o w e ,
Lwów dnia. 30. Lipca. (Z laby handlowej). 

I. Akcja tstukę.

P e t e r s b u r g ;  d. 30. lipca. Jour. de St. 
Petersb. nazywa stracenie spiskowców w Sofii

Kolej galiu. Karola Ludw. 200 tl. *, k.
Kolej Lwów-OMrn.-Ja»»ira po 200 11. w 
B aikn hipoteowego po 300 200 r i  « . i  
EYnkn kredyt, iraiic. gai. po at .  w. a. . .

U. Liity saotawne m 100 sh
B anko hlpateamewo galie. 5•/« loi w 40 lat

„ „ 6“/e wy i. 10% pr
•  i V , : / 0 1 «  w 5<j  la .

Bantra krajou*- o 4 '/,7 0 '«o w K  tatach 
Towar.. tared. gal. aiesiik. 5%

Ł « « It 4*/,
« e n ,  4% lo*‘ W 4I 7 ,  1.
* • 3 „ 47,7» ioo. W 52 i
.  .  ,  4%  los. t, sc-

iii. Lioty dłużne na 190 
dal, Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6% )

.  „ - „ ( i  5%) £%7,' .
Ogólnego rolnic,o-kr-Mlytc w ego ?i'*i*adu d'.» 

Galicji l Buk**ńry w Utwitluńi 6L/0 
laa w  15 l a t .

IV OMigi sa i 90 u .

Inde^.niiaoyjne galie. 5%, a .  k..................
Galie, fundusw propinscyjnego 4% . -
Buków, funduasu propinaeyjnogr 57,
Koa. banku krajowego 5% w. a. I eat.

B- em* *
krajowa 5 roku -873 S% w. a. 

g s rok* 1883 4% 7* •
47*.

lat.
tó.

3%

212. -  
242 — 
334*

101  —  

107 50 
98-25
98-50

96 70 
9510 
99*40 
94*70

t ą d a
315 — 
245 — 
3 3 0 .-
212

I Ot-70 
’ ft8 20 
98 95 
99-20

97 4 
95-80 

100*10 
95*40

po odbyciu spec ja lnych  studyów na klinikach 
profesorów Fourn ier  i Besnier w Paryżu, Lassara  
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 12 i od 3— 5.

Zmiana pomieszkania.

L e f c a r z  c h o r ó b  K o M e c  e h  i  a f n s z e r
Dr. Bronisław Skałkowski,

były asystent i operator kliniki p-of Dr. Chrobaka 
i w Wiedniu,
657 ordynuje od 3. do 5.

L w ów , K o ś c iu s z k i  14 n a  do le .

W  k r ó l .  K o n s e r w a t o r y n m  M uzyczno-  
l e a t r a l n e m  w  D r e ź n ie  z dniem 1. września 
rozpoczyna się nowy rok szkolny. U praszam j o 
wczesne zgłoszenia.

Novo otworzony niM  Upalm y
642 artysty malarza

l i .  K O £ H Ł E R A
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej).

Zdjęoia i powiększenia.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiąznjąey od 1. maja 1892.

(Czas Itoatośki).

52 -  55 —

50-—

104 40
94.— 

U l — 
1 1  —

101* — 
104-50 
97-60 
91*40

U-510 
94*70 

101.70 
U l 70 
101*70

98*30
92.10

O d c h o d z ą

Kuryer Osobowy Mię-
azany

Do Krakowa . • • 3-0? 10 t i 5-361 11-01 7 56 —
Powołoez.zPodz. 3*'0 — 10*02 1032 — —
(z głównego dworca) 2*58 — 9-41 026 — —

„ Czemiowiee . . 6*36 — 9 56 3-z2 1056 —
„ Stryja . . . . — — 616 10-21 7 41 —
„ Bełżca . . . . — — 9-51 _ _ —
„ Sokala . . . . — _
r Zimnej Wody . - — 4-36 — — —

1* r  z  y  c  h  « d z aV
Z Krakowa . . . . 601 2-5< 901 6 46 032
„ Podwołoez. naPodz 2-4 917 655 _

(na główny dworzec) i S 51 9-40 7-21 . _
„ Czemiowiee 1009 7-56 1*42 7-ot __
» Stryja ................. _ l t 1 916 2-35 __
„ Bełzea . . _ _ 4-48 _
- Sokala................. — — — — — 8*32

L«ij  Hiuta Erakewa 
Lssy wiatta Stanisławowa.

22 75 
29.50

24-75
32.50

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnlo- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę noJną od godz. 6 wieczorem do godz. 
5 minut 59 rano.



GAZETA NARO DO W A z Niedzieli dnia 31. Lipca 1 8 9 2 . N r. 183.

OGŁO SZENIA
po te n c ie  on wyraża.

POSZU K U JE się młodego, inteligentni 
człowieka, z kilkuletnią praktyką w 

bryeb gospodarstwach , do zai/.ądu foh 
kiem pod okiem właściciela. Odpisy świ* 
deetw pod adresem: Zarząd dóbr Borki nu 
łe poczta Touste. 360

B

I n t e l i g e n t n i  3716

genci i agentki
;tórzyby chcieli zając się r o w p rz e d a ż ą  

prawnie dozwolonych lo s ó w  na roz- 
płatę r a t a m i  , znajdą korzystne zaję­
cie za wysoką prowizyą. Adresować: 

„Z . 3072" R udo lf 'lo s se , W iedeń.
OSA SZW AJCARKA, z dobrym fra n - i 

cuskim akcentem, poszukuje natych­
miast umieszczenia. Bliższej wiadomości 
udzieli Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
we Lwowie, ul Karola Ludwika 1. 5, I. p. 
_________________________361___________ _

PRAKTYKANT do zawodu mechaniczne­
go będzie przyjęty. Bochnik, Uniwersy­

tet, Lwów. " 359

do bajcowania pszenicy
poleca 8647

ALOJZY HUBNER
Lwów, R ynek 1. 38.

W 1
R ta g s tra sse , Eraxz--Toar-fs-Quai.

300 pokojów i salonów (od i  złr. wyżej)

' h
OWE

12 et 
we Lwowie. 347

Hotel Metropole*.
W ielki ho te l p ierw szorzędny , 

W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za- 
G&zetę Narodową11) kąpiele w l)u- 

przy domu, omnibus, hotelow- 
Xi. S p a ia e r  dyrektor.

INSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne, u ' '  

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. sec |

fAENTRALNE B IU R O  spraw unków  dla: , 
J  prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 I;

F OTOMINIATURYr
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

H A R L A N D Z K I E  M d
pierw szej ja k o śc i, przew yższają w szystkie

in ne w yro b y tego rodzaju. 3779

Cukiernia do sprzedania.
W  jednym  z większych m iast  w G a l ic j i  j e s t  do sprzedania 

cukiernia, is tniejąca od 25 la t .  In te re s  ten  j e s t  bogato urządzo­
ny, dobry, pewny, tanio  i za gotówkę do sprzedania. —  Adres 
wskaże A dm in is tracja  „Gazety Narodowej*. 3766

Dyplom honorowy, Zagrze. 1891 Medal złoty, Temeszwar. E
m _  K W I Z D Y

P ły n  restytucyjny

rona przeciw
Nieprzemakalne, gęste, podwójnej szerokości 3776

sukna od niepogody Loden
n a  p ł a s z c z e ,  h a w e l o k l ,  m e n ż y k o w y

rozsyła  się we w szystkich kolorach za zaliczką^ K aw ałek  3 m etry d łu ­
g o śc i, za cenę netto 4 z łr . 50 et.

Adres : A d o l f  G ó t z l ,  W i e n ,  I I I / 2 ,  Y i a d u c t g a s s e  1.

woda do m ycia koni. Cena flaszeczki złr. 1*40. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 3274
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :

K w izdy K erneuburgskiego proszku dla bydła.
Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Amuro-Węgier. 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka lana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

.3745!Pierwsze polskie 
przedsieborstwo wysyłkowe

ALBINA ERAJEWSilEGOi
w Wiedniu, I. Giselastrasse 1

poleca i dostarcza ■ '-rszy s tk o , co kto ty 1
ko potrzebuje, i co w dział przemysłu ii 

handlu w- hedzi. |

C en n ik  ilu s tr o w a n y
r a  żądanie wysyła gratis i franco- Zamó­
wiono artykuły wysył*. odwrotnie po.-ztą 
lub koleją za zaliczką. Informacyj i na za­
pytania zaopatrzone marką 5 et na o ’po­

wiedź, udziela chętnie i odwrotn e.

Ceny fabr czne

r *

H F *  D o  s z y c i a  u ż y w a j c i e  t y l k o

b a k l a n d z k i e
Lec

Znane od r. 1868.

S e r w e r a

Mydło Smołowcowe.
we wszystkich pań- 

szczególniej

tc yw wy - immr .t-u— -w* Ywiwrr y-iwn

e s ito . Król. konserwatoryum muzyczne i teatralne.
Początek kursu dnia i. września. Przyjętym być można każdpgo czasu. 43 przłdmio- 
tew szkolnych. W roku 18'. 1/’ było <49 słn-haczów, Sb naiu-zyeiod, pomiędzy tym i: 
Dof-ring, Praeszke, Grnetzmjeliłr, Kiantz, HappoMi, KisehbiMer, Schmulo, Ssnf-Georgi, 
Slierwood . Tyson-Wnlff, panna Orgeni , pin:  Otto-Alv»Ubeu , p<ni Bappoldi-Kahrer, 
pierwsze siły nadwornej kapeli. Prospektu i programy nauk wysyła

3777 Prof. H r& n s ,  dyr.ktor.

Malleisie ftin llb
n a

mmmm

w Opawie
(T ro p p au) na Szląsku austr.

otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

b ilMączki kościane
z zupełnym poręczeniem podanej zawa.tośei. 3624

Dostawa w wagonach !raneo do każdń st.icyi kolejowej. — Oferty, wzory 
i wskazówki na zadanie gra is i franco.

O Z E X Ł M X D Ł O
to nie zaw ie ra  w sobie w itry o le ju , 
daje łatwo bardzo czarny  iśn iąey 

p o ły s k , czyni skórę t r w a łą .
Do nabycia wszędzie. I

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere.-ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C ze rn id ła  
F e rn o le n d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je się napis ST . F E B H O L E S D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, ezein w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

Pracownia sukien damski
pod firma

FRANCISZKA BUMEL
w e  L w o w ie  

ul. Skarbkowska I. 35  (parter)
poszukuje

uzdolnionych panien (do staników) 
za w y ż s z ę m  w y n a g r o d z e n ie m .

3160 B ól zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

Atramenty Leonhardi’es°
są  najlepsze . — Praw dziw e ty lko  u w ynalazcy 3218

A lig. Leonhardi
w  B o d e n b a c h  n a d  B ib ą .

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie 
i stwaeh Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  sk ó r n e  
( na przewlokła i  łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­

rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 

: łowca drzewnego- i wyróżnia się znacznie między wszolkiemi innemi 
I mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
j wanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­

żać na wydrukowany obok znak ochronny. .
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B ergera  m ydła sm o lo w c o w o -s ia r c z o n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n ie o z y s to ó o i  c e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
B ergera  g licery n o w e  m ydło  sm ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatnnkn 35 ct. wraz z broszurą. " ^ 8

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . UDO.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I głów na ro zsy łk a : Gh H eli & Com p., w Opawie (Troppau).
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aeeuty- 

eznej w W iedniu 1883 roku. 3355
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy-. P. Mikolascha, Zygm. Ruekera.
En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba, Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u P. JamrógiGwicz&j Ł. FlGischmanna; w Kopy czyń- 
oaoh w apt. Eedera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowieza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J, 
Sidorowieza i  Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

S ° fiU T 2 -

Niezawodnym środkiem

1

jest utrzymywanie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega­
nie się wszelkiego przeziębienia.

N ajsław niejsze pow agi naukowe , jak : profesor radca dworu dr. Widerhofer, 
król. radca sanitarny prof. dr. Korany, prof. dr. Fodor, o. k. pry mary usz Sehu- 

ster i wiele innych znakomitości, najgoręcej zalecają

p o w s z e c h n e  z a p r o w a d z e n i e
hygienicznych wychodków pokojow ych, zaopatrzonych  
nerinetycjznle przy staj ącein zamknięciem, zupełnie bezwon- 

n y ch , tudzież t. zw. Pots de Chambr.
Przyrządy te  są zarówno niezbędne dla ch orych , jakoteż 1 dla zdro­

w ych, jako najpew niejszy środek ochronny przed zaziębieniem .
Dyskretny ich i  elegancki pozór pozwala trzymać je w każdym pokoju sypial­

nym lu b  dziecinnym.
Kompletne patentowane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 100 złr. — Pots de chambre z patent, hygieniezno-hermertycznem 

zamknięciem od złr. 3 do 6 50. 3344
Dokładne ilustrowane cenniki rozsyła gratis i franco właściciel przywileju

L . G U T T M A N N
Wiedeń, Backerstrasse 1, tylko II. piętro.

T e l e i o n  3 4 2 4 .

Tylko z takim

e. k. austr. patent Nr. 360S9.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

W yb o rn e

nieklejone
z p raw d ziw ych  b ib u łe k  fra n cu sk ich

poleca

FABRYKA TOTEK CYGARETOffY CH
ANTO MEGO GAWŁOWSKIEGO

, . X ! < X X X X X X J C O a  xxxxxxxxxxxx,
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A ntw erp ii
za niezrównane

toaltoe iWyro&Y
Antileutilia,

m.

P i l i p t o n

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILLĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, pijmy wątrobinne, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną Liałośó, świeżość 
1 delikatność. — Cena 2 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Leonhardi’ego Atramenty zw yk łe : Atraeenowy niebiesko-czarny, Wyborny do
książek, Alizarynowy zielonawo-ezarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiiolctowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus u ltra“ daje 4 da 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autografiezne 1 Hektografiezne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbo do kopiowania, kopio do maszyn piszących, atramenty ao znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Lubarrague a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi­
sania w kraju i za granicą.

Wysoką prowizyę
a przy obrotności ’ nawet s t a łą  pensyę 
płacimy agentom  od rozprzedały na 
raty prawnie dozwolonych losów. Oferty 
adresować: Hauptstadtische Wechselstu- 
ben-Gesellsch. Adler & Comp., Budapest.

3753

H. BOCK, Wien,

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem 10 et. w mark.

A g en tó w  poszuku jem y.

., Hauptstr. 72

Wiele pieniędzy -3 
OO

moga zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły sie rozprzedażą l o s ó w  n a  
r a t y  naszego domn bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. D a j e m y  najwyż­
szą piowizye , ewentualnie stałą płacę. 
Adresować do Towarz. k om andy tow ego
Briider Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4.

MMy Staram siali i żelaza w Si. Eiyflfer
W i e d e ń ,  I-, K r u g e r s t r a s a e  18.

W

Do łaskaw ej wiadom ości!
W ostatnich czasach żalono się na pośledni gatunek 

naszych pilników. Zarządzone wskutek W o  docliodzeuia wy­
kazały, ie zakw estyonow ane pilniki, j»k to się przv 
bliższem rozpatrzeniu okazało nie p o c h o d z i ły  z naszych 
fabryk.

Okoliczność powyższa spowodowała nas do zwrócenia 
uwagi naszych Szanownych odbiorców na naszą markę fa­
bryczną, tem bardziej, że jedna z wiedeńskich fabryk pilni­
ków używa podobnej marki „ A n g e l - F i s  c h e r “  gdy tym- 

i czasem nasze wyroby sporządzane z najdoskonalszej stali 
, A N K E R - F I S C H E R “ . Tak się przed-noszą markę

stawia
Q

nasza marka F I S C H B B a

t s ;

która istnieje od przeszło lat 50 i która dotąd żadnej nie 
uległa zmianie.

W IEDEŃ, w cierwcu 1892. 3787

t d0*=!

Tylko złr,
Najstosowniejszy podarunek na

uroczy atości
lub jako pamiątka po zmarłych

3713

Portrety naturalnej w ielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

S ieg fried  ISodaacher
Wien, U., grosse Pfarrgasse 6

♦
m
♦

♦

s
♦

♦
€
♦

W ielk i w ybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon letni i jesienny 3368
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

plac Kapitulny 1. 8 ,  wc Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast.

♦
©
♦

V  £51AYJ t ł  T* najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
i  f l l u r j  LJ-.A -wo wzmacnia i do wytwarzania 1 porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

P D D B S Ś U Ź E t f
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mał* pudełko 
07 ot., większe 1 złr. 20 ot., z łabędziem 1 złr. 60 centów,

Woda iijołkowa. {Sap?twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr.

Mydło kosmetyczne. S n
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oezy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
i  twarzy. — Cena 60 centów.

we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L NIOWCACa Rynek 1. 2.

3, ulica Halicka, 
20. -  W CZER-

N J M O O O O O f k a y ł O O O O O O O O O ł M C /

11
7 A P U F R I  h U ” J e s t  n a j a n a h o n u t s z y m  ś r o d k i e m
£  w  l l  " U l  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  o w a d o m !

Panowie
cierpiący na osłabienie, powinni zaządać illustrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym aparacie „Refector", skonstruowanym przez profe­
sora Voltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na­
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z instruboyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju; Th. Bier- 
manns, generalny reprezentant J. Augenfeld , Wi e n , 1. Schullerstrasse 18. 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na ct. 10. 3725

‘ (  ” 1 ^ :  ^ l l i y  . .^ .Ń ć  .

3443

Dowody, iż ten znakomity środek jest prawdziwym, są: 1) zapieczętowana flaszeczka, 2) nazwisko „Zacherl“.
We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi dostanie wszędzie tam, gdzie są wywieszone doniesienia o „Zacheil nie*.

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piliera i Spółki (Telefonu Nr. 114 a).


